
? Przed 15 laty ukazał 
t się po raz pierwszy. In- 
> ny wówczas byl Gdańsk,
' stocznie i porty, inny byl 
J obraz wsi gdańskiej. In

ny to znaczy trudniejszy, 
nie ustabilizowany, mno
żący się od zadań, dla 
realizacji których często 
niewiele było innych 
środków poza entuzjaz
mem.

W tych trudnych cza
sach „Głos Wybrzeża” 
popularyzował słowo Par 
tii, zagrzewał do czynu, 
mobilizował wysiłki miej 
scowego społeczeństwa 
dla odbudowy i rozwoju 
polskiej gospodarki mor
skiej, dla odbudowy poi- . 
skiego Gdańska. (

Dziś po 15 latach od \ 
chwili kiedy pierwszy nu ) 
mer „Głosu Wybrzeże" ( 
dotarł do rąk czytelni- : 
ka, wiele się wokół nas ? 
zmieniło. Dumni jesteś- S 
my z sukcesów naszych 
okrętowców, naszych wyi 
szych uczelni, cieszą nas 
nowe dzielnice mieszka
niowe i piękno Starego 
Gdańska, Komuniści nie 
mają przecież zwyczaju 
spoczywać na laurach. 
Stale widzą nowe po
trzeby, stale stawiają 
przed sobą nowe, coraz 

ś ambitniejsze zadania.
' 1 tak jak wówczas

przed 15 laty, tak i dziś 
„Głos Wybrzeża” — or
gan Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej w 
Gdańsku, nadal pełni 
swą służbę, informuje 
swych czytelników o co
dziennych wydarzeniach 
na Wybrzeżu, kraju i na 
świecie oraz kształtuje 
ich opinię o wszelkich 
problemach polityki, gos 
podarki i życia Partii.

Z okazji 15-lecia „Gło
su Wybrzeża” zespół re
dakcyjny „Dziennika Bal 
tyckiego” składa swym 
koleżankom i kolegom z 
bratniej redakcji serdecz 
ne życzenia dalszych o- 
siągnięć w pracy dzień- 
nikarskiej, zwiększenia ( 
objętości i nakładu, i \ 
wszystkiego najlepszego S 
w życiu osobistym. )

Partia i władza ‘ ' są głęboko przekonane!
że zawsze mogą liczyć na ideowe zaangażowanie
patriotyzm nauczycieli i ich
oddanie sprawie socjalizmu

WARSZAWA (PAP). W związku z Dniem Nauczy
ciela przewodniczący Rady Państwa Aleksander Za
wadzki spotkał się 15 bm. w Belwederze z grupą 
nauczycieli i działaczy oświatowych z całego kraju.

W spotkaniu udział wzięli: członek Biura Politycz
nego KC PZPR Ignacy Lo ga Sowiński, sekretarz KC 
PZPR Witold Jarosiński, ministrowie — oświaty, 
szkolnictwa wyższego oraz kultury i sztuki i inne oso
bistości.

W czasie spotkania prze
wodniczący Rądy Państwa 
udekorował 96 nauczycieli 
i działaczy oświatowych 
odznaczeniami państwowy
mi przyznanymi im przez

Radę Państwa za za,sługi 
na polu oświaty i w pra
cy wychowawczej.

Zwracając się do zebra
nych przewodniczący Ra
dy Państwa przekazał w

ŻYCZENIA

w Dniu Nauczyciela

imieniu kierownictwa partii 
i władzy ludowej najser
deczniejsze pozdrowienia 
dla wszystkich nauczycieli 
i wychowawców, działaczy 
oświatowych oraz pracow
ników ministerstwa, kura-

John Steinbeck
w Polsce

Z okazji Dnia Nauczy
ciela w imieniu Komite
tu Wojewódzkiego Pol
skiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej w Gdań
sku przesyłam wszyst
kim nauczycielom, wy
chowawcom i pracowni
kom szkolnictwa serde
czne pozdrowienia i wy
razy uznania za ofiarną 
pracę pedagogiczną.

W dniu Waszego świę
ta całe społeczeństwo 
Wybrzeża dziękuje za 
trud wkładany codzien
nie w wychowanie mło
dzieży, kształtowanie jej 
świadomości i socjalisty
cznej postawy społeczno- 
politycznej.

Życzę Wam, Drodzy 
Towarzysze i Przyjacie
le, wszelkiej pomyślnoś
ci w pracy zawodowej 
i życiu osobistym oraz 
wyrażam przekonanie, że 
nadal będziecie pogłębiać 
wychowanie młodego po 
kolenia Polski Ludowej.

I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR 

(JAN PTASINSKI)

Dalsze umocnienie 
roli i autorytetu sądów
WARSZAWA (PAP). — 

Projekt ustawy o zmianie 
prawa o ustroju sądów pow 
szechnych rozpatrzyła wstęp 
nie 14 bm. Sejmowa Komi
sja Wymiaru Sprawiedliwoś 
ci.

Informację o projekcie u- 
stawy złożył min. Marian 
Rybicki. Potrzeba dokona
nia zmian w prawie o ustro 
ju sądów powszechnych — 
powiedział on — wynika 
przede wszystkim z koniecz 
ności dostosowania przepi
sów w zakresie całego są
downictwa powszechnego do 
zasad przyjętych w uchwa
lonej przez Sejm w ubie
głym roku ustawie o Sądzie 
Najwyższym.

Szereg rozwiązań wprowadzo 
nych do projektu ustawy w tak 
Ważnych dla umocnienia pra
worządności sprawach jak np. 
problem odwoływania sędziów, 
przejęto wprost z ustawy o Są
dzie Najwyższym. Stanowi to 
poważne wzmocnienie pozycji 
sędziego sądu powiatowego i 
wojewódzkiego, gdyż dotych
czas w stosunku do tych sę
dziów obowiązują jeszcze prze
pisy dekretu z 14 maja 1946 r. 
o tymczasowym unormowaniu 
stosunku służbowego funkcjo
nariuszy państwowych, które 
dają władzy naczelnej prawo 
zarówno zmieniania stanowiska 
służbowego jak i zwalniania sę 
dziego.

Projekt ustawy przewiduje, 
że poza wypadkami zrzeczenia 
się stanowiska przez sędziego 
lub zwolnienia sędziego z po
wodu przekroczenia granicy 
wieku czy trwalej choroby — 
zwolnienie sędziego gdy nie da 
je on rękojmi należytego wy
konywania obowiązków, może 
nastąpić jedynie na mocy de
cyzji Rady Państwa.

Projekt ustawy ogranicza 
również możliwość delegowania 
sędziów niższej instancji do o-

Prognoza pognili
Przewidywany przebieg po

gody dla wybrzeża wschodnie
go w dniu 16 bm.

Zachmurzenie duże, miejsca
mi deszcz. Temperatura maksy
malna 10 stopni, minimalna 5. 
Wiatry umiarkowane, chwilami 
dość silne i porywiste połud
niowo-wschodnie skręcające na 
południowe i południowo- 
wichodni«.

rzekania w sądzie wyższej in
stancji.

Projekt wprowadza generalny 
zakaz pełnienia funkcji sędzię 
go przez osobę, której współ
małżonek wykonuje praktykę 
adwokacką. Przewiduje się 
również, że nie może być sę
dzią osoba, której najbliższy 
krewny (do drugiego stopnia 
pokrewieństwa) lub powinowa
ty (pierwszego stopnia) wyko
nuje na terenie tego samego 
województwa praktykę adwo
kacką. Ograniczenie to dotyczy 
tylko adwokatów', wykonują
cych praktykę na rzecz osób 
prywatnych, nie odnosi się na 
tomiast do adwokatów, pełnią 
cych wyłącznie funkcje radców 
prawnych jednostek gospodar
ki uspołecznionej. Podobny 
Iirzepls przewidziany jest ^rów 
nież w przygotowywanym pro
jekcie o ustroju adwokatury. 
Dla sędziów, którzy są współ
małżonkami projekt ustawy 
wprowac\za zakaz orzekania w 
jednym wydziale sądu, bądź w 
jednym sądzie, jeżeli nie jesl 
on podzielony na wydziały o- 
raz zakaz brania udziału w 
jednym składzie orzekającym 
bądź podlegania sobie służbo
wo.

Projekt ustawy daje sądowi 
możność ukarania — grzywną 
do 500 zł jako jedyną karę po
rządkowy — adwokata — rzeca 
nika stron W' razie dopuszcze
nia się przezeń ciężkiego naru
szenia powagi sądu lub ubliże
nia sądowi. Projekt wyłącza na 
tomiast możliwość ukarania 
adwokata karą porządkową poa 
bawienia wolności na 3 dni, 
którą sąd może wymierzyć in
nym osobom, takim jak strony 
czy świadkowie.

Dla zapewnienia wysokiego 
poziomu orzecznictwa sądów 
dyscyplinarnych w sprawach 
sędziowskich, projekt wprowa
dza prawo wnoszenia rewizji 
nadzwyczajnych od każdego pra 
womocnego orzeczenia dyscypli 
narnego do najwyższego sądu 
dyscyplinarnego.

Z wnioskiem o rewizję nad
zwyczajną będzie mógł wystę
pować minister sprawiedliwoś
ci, jak również — w odniesie
niu do sędziów Sądu Najwyż
szego — i prezes Sądu Naj
wyższego.

Uchwalenie ustawy pozwoli 
na podniesienie poziomu pracy 
oraz wzmocnienie organizacyj
ne i kadrowe sądownictwa. U- 
stawa nie tylko porządkuje o- 
becny, bardzo skomplikowany 
\t;en sprawy, ale jest poważnym 
krokiem w kierunku dalszego 
umocnienia roli i autorytetu 
sądów.

Po dyskusji, komisja wybrała 
zespół, któremu zleciła szcze
gółowe rozpatrzenie projektu 
ustawy.

Prezydium Wojewódz
kiej Rady Narodowej 
składa wszystkim pra
cownikom nauki, nauczy 
cielom i wychowawcom 
wszystkich typów szkól 
i zakładów najserdecz
niejsze podziękowania za 
Ich ofiarną pracę i wy
siłek nad socjalistycz
nym wychowaniem mło
dego pokolenia.

Pełni uznania dla Wa
szego trudu i poświęce
nia w codziennej pracy 
dziękujemy Wam za 
aktywny udział w pra
cach komitetów Frontu 
Jedności Narodu, orga
nów rad narodowych, za 
działalność oświatowo- 
kulturałną w środowis
kach miejskich I wiej
skich, za pracę społecz
ną.

Niech gorące uczucia 
i wdzięczność młodzieży 
towarzyszą Wam w co
dziennej pracy — a 
świadomość dobrze wy
konywanych obowiązków 
pomaga do osiągania 
dalszych sukcesów.

Przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej
(PIOTR STOLAREK)

* * *

Ponadto nadesłali nam 
życzenia dla nauczycie
li w dniu Ich święta 
Prezydium WK Zjedno
czonego Stronnictwa Lu
dowego, Prezydium WK 
Stronnictwa Demokraty
cznego, Wojewódzki Ko
mitet Frontu Jedności 
Narodu, Wojewódzka Ko 
misja Związków Zawo
dowych oraz Komitet 
Wojewódzki ZMS, Za
rząd Wojewódzki ZMW 
i Komenda Chorągwi 
ZHP.

! administracji:toriów 
szkolnej.

Około 300-tysięczna rzesza 
nauczycieli i pracowników o- 
światy — mówił Aleksandeł 
Zawadzki — uczy i wychowuje 
blisko 8 milionów dzieci i 
młodzieży, a więc jedną czwai 
tą narodu. Władza ludowa, 
miliony ojców i matek, powie 
rzają ich wiedzy, talentowi 1 
doświadczeniu pedagogiczne
mu, ich serdecznej opiece, na] 
cenniejszy skarb — dziecko.

Doniosłym zadaniem nauczy
cieli jest przekazywać te] 
8-milionowej i wciąż rosnące] 
rzeszy określony zasób wie
dzy, a także kształtować jej 
pogląd na świat, wychowywać 
na patriotów głęboko miłują
cych swój kraj, czynnie zwią
zanych z Jej socjalistyczną 
drogą rozwoju, wychować Ją 
w poczuciu solidarności a 
ludźmi walczącymi o pokój, 
wolność 1 postęp społeczny na 
całym świecie.

W pracy swej — mówił da
lej Aleksander Zawadzki — 
nauczycielstwo polskie ma 
niemałe osiągnięcia i sukcesy, 
ale występuje w niej jeszcze 
sporo niedociągnięć i braków, 
na które wskazała nasza par
tia na XIII Plenum Komitetu 
Centralnego.

Jak to podkreśliło plenum w

• Dokończenie na str. 2
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Mechanizacja rolnictwa
i agrominimum - stanowią
jeden z podstawowych elementów

Złota odznaka ZNP
dla P. Jaroszewicza Prokurator żąda

WARSZAWA (PAP). — W 
piątek w godzinach poran
nych, samolotem z Moskwy 
przybył do Polski znakomi
ty pisarz amerykański, lau
reat nagrody Nobla — John 
Steinbeck z małżonką.

Wybitnego gościa na lot
nisku Okęcie witali w imie
niu pisarzy polskich, wice
prezesi ZLP Czesław Cent
kiewicz i Jerzy Putrament, 
przewodniczący komisji za
granicznej ZLP Antoni Ol
cha, tłumacz literatury a me 
rykańskiej i angielskiej Ka
zimierz Piotrowski.

-------9--------

Centralne
uroczystości
fygodnia Studenta

WARSZAWA (PAP). W 
piątek odbyły gię w War
szawie centralne uroczy
stości Tygodnia Studenta. 
W br. przebiegają -one pod 
znakiem 20 rocznicy utwo
rzenia Ludowego Wojska 
Polskiego.

Po południu delegacja 
ZSP złożyła wieńce na 
Grobie Nieznanego Żoł
nierza.

Wieczorem na Uniwersytecie 
Warszawskim odbyła się z o- 
kazji Tygodnia Studenta ogól
nopolska akademia poświęco
na 20 rocznicy Ludowego Woj 
ska Polskiego.

W prezydium akademii za
siedli m. in.: członek Biura
Politycznego KC PZPR, mini
ster obrony narodowej, Mar
szałek Polski — Marian Spy
chalski i minister szkolnictwa 
wyższego Henryk Golański.

©

WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 15 bm. wiceprezes Ra
dy Ministrów Piotr Jarosze
wicz otrzymał jako były na 
uczycie! — Złotą Odznakę 
Związku Naucz^delstwa P ol 
skiego za wybitne zasługi w 
dziedzinie opieki nad szko
łami i nauczycielami. Od
znakę wręczył prezes Zarżą 
du Gł. Związku Nauczyciel
stwa Polskiego, Józef Kwia
tek w obecności przedstawi
cieli okręgu warszawskiego 
ZNP i oddziału powiatowe
go związku w Garwolinie 

----- •------

Konferencja
w Addis Abehie

ALGIER (PAP). W piątek 
nieco przed godziną 18 cza
su lokalnego rozpoczęła się 
w Addis Abebie pod prze
wodnictwem cesarza Etiopii 
Hajle Sellasje konferencja 
ministrów spraw zagranicz
nych krajów organizacji jed 
ności afrykańskiej w spra
wie uregulowania konfliktu 
algiersko - marokańskiego 
Obrady zostały wkrótce 
przerwane do soboty godzi
ny 10 rano.

kary śmierci
WARSZAWA (PAP). Przed 

Sądem Wojewódzkim dla m. 
st. Warszawy stanęli w piątek 
sprawcy napadu na funkcjo
nariusza MO — st. sierżanta 
Stanisława Szalkowskiego — 
21-letni Ryszard Bucholtz oraz 
młodsi od niego o rok Ta
deusz Komuda i Jan Gniadek. 
Proces toczy się w trybie do
raźnym.

12 października Bucholtz, 
Komuda i Gniadek rozpoczęli 
picie alkoholu już od wczes
nego popołudnia. Wieczorem 
pijana trójka usiłowała dostać 
się do kina „Mewa”. Nie wpu 
szczeni ze względu na swój 
stan na seans — zagrozili wy
biciem szyb. Na miejscu awan 
tury znalazł się dzielnicowy 
MO — St. Szałkowski. Zażą
dał okazania dokumentów. Od 
powiedzią był cios bryłą beto
nu w głowę milicjanta, zada
ny przez Bucholtza. Sierź. 
Szatkowski upadł na bruk. 
Wówczas trójka kompanów 
rzuciła się na powalonego i 
zaczęła go kopać. Masakrę 
przerwało nadbiegnięcie dru
giego milicjanta, na którego 
widok bandyci rzucili się 
ucieczki.

Nieprzytomnego funkcjona
riusza MO odwieziono do 
szpitala. Pełną przytomność 
odzyskał on dopiero po li 
dniach. St. Szałkowski przeby 
wa nadal w szpitalu. Zdaniem 
lekarzy jedynie spłoszenie na
pastników zapobiegło mor
derstwu.

Prokurator zażądał dla Bu
choltza najwyższego wymiaru 
kary — kary śmierci, dla Ko- 
mudy — kary dożywotniego 
więzienia, a dla Gniadka — 
15 lat nozbawienia wolności.

W sobotę zanadnie wyrok w 
tej sprawie

Kwiaty i laurki
i dużo serdecznych życzeń

dla Tych, którzy uczą i wychowują
Kwiaty i laurki, odświęt ne mundurki dzieci, łzy wzru 

szenia w oczach dorosłych, d użo, dużo najlepszych życzeń 
i serca... Dziś rozpoczynają s ię doroczne obchody Dnia 
Nauczyciela, święto tych, którzy wybrali jeden z najpięk
niejszych zawodów — zawód pedagoga, a równocześnie wy 
chowawcy młodego pokolenia. Oni codziennie starają się za
stąpić dzieciom i młodzieży rodziców, codziennie przez 
wiele godzin nie tylko uczą, ale i wychowują. Zęby mło
de nasze pokolenie wyrosło n a naprawdę pożytecznych lu
dzi, na dobrych obywateli, ko chających swój kraj, swoje 
miasto czy wieś, obywateli w zorujących się na najlepszych 
synach własnej ojczyzny, na tych, którzy oddali życie za 
Jej wolność i tych, którzy bu dują ją by była piękna i bo
gata.

Wśród uczniów...
Nie ma zakątka Polski w 

którym nie chciano by jak 
najuroczyściej, najlepiej ucz
Cić DZIEŃ NAUCZYCIELA. 
W województwie gdańskim 
program obchodów Dnia Na 
uczyciela obfituje przede 
wszystkim w wiele intere 
sujących spotkań, których 
głównym celem jest zapoz
nanie całego społeczeństwa 
z problemami nurtującymi 
kadrę pedagogów, z ich co
dziennymi kłopotami w szko 
le i na uczelni, z ich sukce
sami. Spotkania takie odby 
wają się niemal w każdym 
mieście i wsi, organizują je 
komitety Frontu Jedności 
Narodu, organizacje społe
czne i młodzieżowe. Rów
nież w każdym mieście od
bywają się okolicznościowe 
akademie.

Od 1955 roku, w którym 
to obchodziliśmy 50-lecie 
istnienia Związku Nauczy
cielstwa Polskiego, rokrocz
nie wielu nauczycieli, najlep
szych działaczy na polu pod
niesienia oświaty i uzyska
nia coraz lepszych wyników 

nauczania otrzymuje Złote Od 
znaki ZNP. Do tej pory w 
całym kraju odznaczono 3203 
osób, w naszym wojewódz
twie 160. W tym roku za
szczytne odznaczenia otrzy
ma 26 nauczycieli. Ponadto

Podziemna próba
WASZYNGTON (PAP). Ame

rykańska komisja energii ato
mowej podała, że w piątek na 
poligonie doświadczalnym w 
Newadzie przeprowadzona zo
stała podziemna eksplozja nu
klearną — druga w ciągu 
dwóch dni. Komisja podała, 
że eksplodowany został ładu
nek o słabe] sile wybuchu.

gospodarczego rozwoju wsi
WARSZAWA (PAP). Problem rozwoju mechaniza

cji rolnictwa na najbliższe dwa lata oraz sprawy zwią
zane z wprowadzeniem do praktyki rolniczej tzw. a- 
grominimum — to główne tematy obrad ostatniego ple 
narnego posiedzenia Komitetu do Spraw Rolnictwa przy 
KC PZPR.

W czasie obrad, którym 
przewodniczył członek Biu
ra Politycznego KC —- Ed
ward Ochab, informacje o 
bieżących pracach Biura 
Rolnego oraz o realizacji 
ustawy w sprawie ograni
czenia podziału gospodarstw 
rolnych przedstawił kier, 
Wydz. Rolnego KC — Józef 
Tejchma.

Program mechanizacji roi 
nictwa na lata 1964—65 o- 
mówił wiceprezes Cent. Zw, 
Kółek Rolniczych — Roman 
Wacławski. Program ten zó 
stał opracowany w myśl 
uchwał XII Plenum KC 
PZPR. Opiera się on na za 
sadzie koncentracji sprzętu 
w wybranych gromadach.

Chodzi o to, aby przez wypo
sażenie kółek w tych groma
dach w większe ilości zestawów 
traktorowych zapewnić miejsco 
wym chłopom bardziej skutecz 
ną pomoc maszynową we wszy 
stkich podstawowych pracach 
potowych i transportowych, a 
jednocześnie planowo rozbudo
wywać zaplecze remontowe dla 
obsługi sprzętu skoncentrowa
nego na niewielkim obszarze.

Związki kółek rolniczych w 
porozumieniu z władzami tere
nowymi wybrały ok. 1300 gro
mad, w których będzie się kon 
centrować sprzęt traktorowy, 
W części tych gromad istnieją 
lilie BOM lub warsztaty remon 
towe kółek oraz garaże na 
sprzęt i magazyny paliw, w 
części zaś zaplecze to musi być 
zbudowane w najbliższych 
dwóch latach.

Realizacja programu mechan) 
zacji rolnictwa wymaga nie tyl 
ko dostarczenia do wybranych 
gromad dużych ilości sprzętu 
oraz uruchomienia filii POM, 
ale również szerokiej pracy p* 
litycznej i organizacyjnej. IV 
wielu wsiach trzeba zorganizo
wać kółka rolnicze i przygoto
wać je do podjęcia trudnych 
zadań, wynikających z gospo
darowania nowoczesnym sprzę
tem.

Sprawy związane z wpro 
wadzeniem agrominimum o- 
mówił min. rolnictwa —< 
Mieczysław Jagielski.

Zespół podstawowych za
biegów ogro- i zootechnicz
nych — jakim jest agromi
nimum — powinien być o* 
pracowany dla każdej wsf 
w Polsce, a następnie stosq 
wany w każdym gospodar
ki Dokończenie na str. 2 1

265 osób, działaczy FJN o- 
trzyma odznaki Tysiąclecia 
Państwa Polskiego za aktyw 
ne organizowanie zbiórek 
na SFOS, na Fundusz Bu
dowy Szkół Tysiąclecia, 
zbiórek makulatury i zło
mu, akcji zadrzewiania kra
ju itp. W dniu 22 bm. o go- 
9 Dokończenie na str. 2

Rząd zatwierdził program 
oszczędności stali do 1970 r.
WARSZAWA (PAP). Rząd 

podjął uchwałę w sprawio 
oszczędności stali w latach 
1964-1970. Ustala się w niej 
program działania, zmierza
jący d0 racjonalniejszej i 
i oszczędniejszej gospodar
ki tym ciągle deficytowym 
surowcem.

Oszczędna gospodarka meta
lami stanowić będzie w nadcho 
dzącym okresie — a również I 
w przyszłym planie 5-letnim 
— Jeden z czołowych próbie 
mów w naszym przemyśle. Do
tyczy to szczególnie przyszłe
go roku. Przecież na 1964 rok 
zamierza się nawet przyhamo
wać tempo wzrostu produkcji 
w przemyśle maszynowym (głów 
ny odbiorca wyrobów hutni
czych) właśnie m. in. z powo
du braku odpowiedniej ilości 
stali i produktów hutniczych.

Uchwała rządu nie precy
zuje konkretnych liczbo
wych zadań. Wytycza ona 
jedynie program działania,
zwłaszcza w zakresie po
stępu technicznego. Chodzi 
m. in. o to, aby producenci 
najróżniejszych wyrobów wy 
konywanych ze stali przy
jęli takie ich rozwiązania 
konstrukcyjne, które gwa
rantowałyby zmniejszenie

zużycia produktów hutnl-i 
czych.

Oczywiście największe obo
wiązki przypadają na przemysł 
ciężki, który jest z jednej stro 
ny producentem wyrobów hut
niczych, a z drugiej —. naj
większym ich użytkownikiem. 
Toteż w uchwale najwięcej 
miejsca zajmują zobowiązania 
pod adresem tego resortu.

Obecnie wszystkie resorty 
przystąpią do ustalenia szcze
gółowych już programów dzia
łania w oparciu o wytyczne, za 
warte w uchwale rządu.

ZakońcTelT obrad
Międzynarodowego
Banku RWPG

MOSKWA (PAP). W Moskwie 
zakończyło się posiedzenie ra
dy Międzynarodowego Banku 
Współpracy Gospodarczej.

Rada zatwierdziła zasady do
konywania wielostronnych roz
liczeń finansowych oraz udzie
lania kredytów i wrarunkl 
spłat. Bank rozpocznie dzia
łalność z dniem l stycznia 
1964 r.

W posiedzeniu radv, które 
trwało cztery dni, uczestniczyli 
pełnomocni przedstawiciele Buł 
garii, Czechosłowacji, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier 
i ZSRR.
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Kwiaty i laurki Partia i władza ludowa
• Dokończenie ze sir. 1
dżinie 11 w Gdańsku w sie 
dzibie Woj. Komitetu FJN 
odbędzie się spotkanie akty
wistów — nauczycieli z Pr« 
zydium WK F JN. 19 bm. w 
Domu Kultury w Nowym 
Porcie, od WKZZ skromne 
upominki otrzymają nauczy 
ciele — działacze oświato
wi.

Ale w tych dwu świątecz 
nych dniach kwiaty, życze
nia, wyróżnienia nie tylko 
przeznaczamy dla tych, któ 
rzy aktualnie pracują w za
wodzi e nauczycielskim. Któ
rzy uczą i wychowują mło
dzież w szkołach podstawo
wych, średnich i wyższych. 
Nie zapominamy i nigdy nie 
zapomnimy o tych, którzy 
musieli już pożegnać się ze 
swym zawodem. O nauczy
cielach rencistach, emery
tach, inwalidach wojennych. 
Czekają ich w tych dniach 
przyjemne odwiedziny. Do 
domów rencisty, do szpitali 
a nawet do prywatnych do
mów Wybierają się dzieci i 
młodzież, wybierają się też 
młodsi koledzy — nauczy
ciele. Z życzeniami i kwia
tami, z mnóstwem dobrych 
słów świadczących o pamię
ci i wdzięczności za lata od 
dane młodym, za tyle ofiar
ności 1 serca i tyle troski o 
rezultat pracy nad wycho
waniem młodzieży. (Jar)

• Dokończenie ze str. 1 
referacie I sekretarza tow, Wl. 
Gomułki, proces kształtowania 
socjalistycznego oblicza azko- 
ły nie odbywał się u nas bea 
wabań i błędów i nie został 
do dziś doprowadzony do 
końca. Sprawa realizacji wy
tycznych Plenum w dziedzinie 
szkolnictwa powinna więc stać 
w . centrum uwagi resortu o- 
światy, kuratoriów szkolnych, 
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego, każdego nauczyciela i 
pracownika oświaty, wszyst
kich organizacji młodzieżowych 
i ich aktywu.

Wymaga to także ustawicz
nego podnoszenia na wyższy 
poziom zawodowego oraz 
ideowo-politycznego przygoto
wania kadry nauczycielskiej.

Zbliżamy się do obcho
dów 20-lecia Polski Ludo- 
wej.

Chciałbym za waszym 
pośrednictwem zwrócić się 
do ogółu nauczycieli, aby 
we współpracy z radami 
narodowymi i komitetami 
Frontu Jedności Narodu 
powszechnie i najaktyw
niej włączyli się w realiza
cję programu tych obcho
dów, wzmogli swój udział 
w czynach podejmowanych 
dla uczczenia tej wielkiej 
rocznicy.

Partia I władza ludowa 
są głęboko przekonane, że 
zawsze może liczyć na wa
sze szanowni i drodzy nau
czyciele, ideowe zaangażo
wanie, wasz patriotyzm i 
oddanie sprawie socjaliz
mu.

Następnie Aleksander Za

wadzki dokonał aktu deko
racji.

Tytuły „Zasłużonego nauczy* 
cielia PRL*’ otrzymali: mgr
inż. Antoni GARNUSZEWSKI 
— wykładowca w Państwowej 
Szkole Morskiej w GDYNI, 
Stefan Gołębiowski — dyrek
tor Liceum Ogólnokształcącego 
w Bieżuniu (pow. Żuromin), 
Kazimierz Janczykowski —* 
nauczyciel Liceum Ogólpo- 
kształcącego w Chełmnie, Ma
ria Małecka — wykładowca 
Studium Nauczycielskiego w 
Katowicach, Ignacy Rowićki — 
nauczyciel Technikum Handlo 
wego w Olsztynie, prof. dr 
Kazimierz SOSNICKI — eme
rytowany profesor zwyczajny 
WSP w GDAŃSKU i Jan 2e- 
brok — emerytowany kierow
nik szkoły podstawowej w 
Cieszynie.

Ordery Sztandaru Pracy n 
kl. przyznano: prof, dr Win
centemu Dankowi — prof, nad 
zwyczajnemu, rektorowi WSP 
w Krakowie, mgr Bernardowi 
Glatowi — st. wykładowcy 
WSP w Katowicach i Stani
sławowi Hertelowi ,— dyrekto
rowi Liceum Ogólnokształcą
cego w Iławie.

Krzyże Komandorskie Orde
ru Odrodzenia Polski przyzna
no 2 nauczycielom, Krzyże 
Oficerskie — 4, Krzyże Kawa
lerskie — 49, Złote Krzyże Za 
sługi — 24 i Srebrne Krzyże 
Zasługi — 7.

W imieniu odznaczonych 
serdeczne podziękowania zło
żył Stefan Gołębiowski. Od
znaczenia te — powiedział — 
są wyrazem uznania dla sze
rokich rzesz nauczycielskich 
za ich 20-letni trud i wkład w 
budowę socjalistycznej Polski.

Przewodniczący Rady 
Państwa podejmował na
stępnie swych gości lamp
ką wina.

Dnia 15 listopada 1963 roku zmarł

dir Józef Kulikowski
profesor zwyczajny Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Sopocie, kierow
nik Katedry Ekonomiki Przemysłu, były dziekan Wydziału Morskiego,

członek senatu
W Zmarłym tracimy wiernego, oddanego współtwórcę uczelni, 

pioniera naukowych podstaw morskiej gospodarki rybnej, wychowaw
cę młodej kadry naukowej, przyjaciela młodzieży.

v Rektor i Senat
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Sopocie j

5066-K

Mechanizacja
rolnictwa
• Dokończenie ze str. 1
stwie chłopskim, zgodnie 2 
uchwałą Rady Ministrów w 
tej sprawie.

Program agromłnimum opra
cowuje dla wsi kółko rolnicze 
wraz z agronomem i przodują
cymi gospodarzami, uwzględnia 
jąc w nim miejscowe warunki, 
poziom kultury rolnej, warun
ki glebowe, główne kierunki 
produkcyjne gospodarstw itp.

Następnie program za
twierdza GRN i wtedy sta
nowi on jeden z podstawo
wych elementów realizacji 
gospodarczego rozwoju gro
mady oraz program pracy 
kółka rolniczego w rozwoju 
produkcji rolnej we wsi.

Wprowadzenie agromini- 
mum wyrnaga ścisłego 
współdziałania z kółkami 
rolniczymi wszystkich insty 
tucji i organizacji gospodar 
czych, działających na wsi.

Program agrominimum bę 
dzie stanowił również pod
stawę tematyki masowego 
szkolenia rolniczego.

Wprowadzenie agromini
mum ma charakter społecz 
ny, stawia więc poważne za 
dania przed organizacjami 
wiejskimi PZPR i ZSL oraz 
przed komitetami gromadz
kimi i powiatowymi tych 
partii.

Od stosowania agrominimum 
będzie uzależniona pomoc i 
różne świadczenia państwowe 
nie tylko dla poszczególnych 
gospodarstw, ale ł dla całych 
wsi i~ gromad.

Komitet do Spraw Rolnictwa 
zaakceptował zasady wprowa
dzenia agrominimum. W dys
kusji szczególną uwagę zwróco 
no na sprawy masowej oświa
ty rolniczej oraz na zadania, 
jakie stają przed organizacja
mi i instancjami partyjnymi w 
tej dziedzinie.

Nauczycielom należą się słowa uznania
za ich wkład pracy w pomnażanie zdrowia ,, 
i rozwijanie kultury fizycznej wśród młodzieży

Wychowanie fizyczne, kra 
joznawstwo i sport, stano
wią w szkołach jeden z waż 
nych środków wychowaw
czych, oddziaływujących na 
prawidłowy rozwój fizyczny 
i psychiczny dzieci i mło
dzieży. Właśnie nad pomna
żaniem zdrowia, rozwija
niem cech fizycznych 1 
kształtowaniem charakteru 
młodego pokolenia pracuje 
kilka tysięcy nauczycieli i 
wychowawców. Jest to pra
ca zaszczytna, a jednocześ
nie ciężka i odpowiedzialna. 
Pracują oni niejednokrotnie 
jeszcze w warunkach trud
nych, wymagających wiele 
wysiłku i poświęcenia.

Wojewódzki Komitet Kul
tury Fizycznej i Turystyka 
oraz wszystkie organizacje 
sportowe i turystyczne do
kładać będą starań, aby u- 
dzielać nauczycielom wszech 
stronnej pomocy w ich od
powiedzialnej pracy.

Dzień Nauczyciela —- jest 
dniem, w którym społeczeń 
stwo wyraża swe uznanie i

podziękowanie wszystkim cze lepszych rezultatów W 
nauczycielom i organizalo- pracy, 
rom wychowania fizyczne- Bolesław Dymeł
go, krajoznawstwa i sportu pprzew. WKKFiT
w szkołach, za ich wkład ___  ___
pracy w dzieło rozwoju kul
tury fizycznej i turystyki A mOfTO 
wśród młodego pokolenia.
Do podziękowań tych dolą- «SlS^afTll l*Pf"Ft1vrłl 
czam w imieniu aktywu piintilijf lętńliyiH
sportowego naszego woje-, kolejnej rundzłe , ligI pIl. 
wodztwa i moj glos, prze- drużyn męsklch
kazując równocześnie naj- osöbo „zesrane «.staną
serdeczniejsze pozdrowienia w sobotę . niedzłelę w Gdaft. 
i życzenia osiągnięcia jesz- sku cztery spotkania> w sob<>.

tę o godz. 17 w sali GKS przy

Tylko zamknięta 
akwizycja 
na wycieczki dolnsbrucka

Stocznia Północna - Lech 
Arka - ŁKS w Pucharze Polski

Dnia 15 listopada 1963 roku zmarł

dr Józef Kulikowski
profesor zwyczajny, były dziekan Wydziału Morskiego, zasłużony wychowawca 
kadr ekonomistów gospodarki morskiej, członek Rad Naukowych Instytutów 
Gospodarki Morskiej', twórca naukowej dyscypliny i kierunku studiów z dzie

dziny ekonomii przemysłu rybnego, autor wielu prac naukowych.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę i wychowawcę młodzieży. 

Cześć Jega pamięci!
Dziekan i Rada Wydziału

5065-K Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Sopocie

Po dłuższej przerwie pił
karze wznawiają w naj
bliższą niedzielę rozgrywki 
Pucharu Polski. W 1/16 fi
nału oba wybrzeżowe klu
by Arka i Stocznia Płn. 
grać będą na własnym te
renie.

Na stadionie Polonii w 
Gdańsku przy ul. Mary
narki Polskiej o godz. 13,30 
zmierzą się: III-ligowy
RKS Stocznia Płn. z Il-li- 
gowym Lechem Poznań.

Mimo średniej formy, zapre
zentowanej w ostatnich spot
kaniach ligowych, Lech jest 
raczej faworytem tego meczu, 
co nie oznacza bynajmniej 
byśmy nie życzyli sympatycz
nej drużynie stoczniowej ko
lejnego sukcesu w Pucharze 
Polski. (st)

Również w niedzielę, na 
stadionie Arki w Gdyni o 
godz. 11, piłkarze Arki 
zmierzą się z I-ligowym 
ŁKS-em. Mecz ten zapo
wiada się bardzo interesu
jąco i mimo teoretycznej 
przewagi drużyny łódzkiej, 
Arka ma szanse pokonania 
kolejnej przeszkody w Pu
charze Polski.

Arka przystąpi do meczu z 
ŁKS w następującym składzie: 
Jaśkowlak, Michalski, Kwiat
kowski, Jarząbek, Binkowski, 
Wądolewski, Z. Gadecki, Przy
bylski, Matyjek, Olszewski, 
Filipiak, Kalinowski. Niedziel
ne spotkanie będzie sprawdzia 
nem aktualnej formy i wyszko 
lenia technicznego piłkarzy 
Arki I będzie miało na pewno 
duży wpływ na ustalenie 
przyszłego składu Gdynianki.

(Oga) I

ul. Słowackiego GKS Wybrze
że gra z AZS Kraków, a w 
sali Spójni (vis a vivs) o go
dzinie 18.30 Spójnia z Pogonią 
Zabrze.

W niedzielę Spójnia gra w 
swojej sali o godz. 17 z AZS

. . I Kraków, natomiast GKS Wy-W związku z licznymi pyta- ’ , . .
niami adresowanymi zarówno brzeże o godz. 18.30 w swojej 
dó naszej redakcji, jak i do hali z Pogonią Zabrze. (st) 
organizacji sportowych, w 
sprawie możliwości wyjazdu 
na IX Zimowe Igrzyska Olim
pijskie w Insbrucku zwróciliś
my się do oddziału „Sports 
-Tourist” w Gdyni o miaro
dajne informacje na ten te
mat.

Otóż zgodnie z postanowie
niami GKKFiT „Sports-Tou
rist” nie będzie rozpatrywać 
żadnych indywidualnych, ani 
zbiorowych zgłoszeń na 2 pla
nowane wycieczki do Insbruc
ku. Na 60 miejsc w tych wy
cieczkach przeprowadzona bę
dzie zamknięta akwizycja za 
pośrednictwem federacji spor
towych i związków sporto
wych, przy czym termin zgio 
szeń upływa 22 bm. Po otrzy
maniu zgłoszeń „Sports-Tou
rist” przedstawi listy GKKFiT, 
celem ostatecznej akceptacji.
Szczegółowych informacji na 
ten temat udziela oddział 
„Sports-Tourist” w Gdyni 
lub WKKFiT w Gdańsku.

(st)

Przyznano nagrody
im. dr A'. Majkowskiego

Komisja sędziowska doro
cznej nagrody im. dr Al. 
Majkowskiego, przyznawa
nej za propagowanie turysty 
ki, krajoznawstwa i regio
nalizmu naszego regionu, 
zakończyła 13 bm. prace.

Wśród wyróżnionych na
grodą znalazł się red. Ro 
man Stanowski z „Dzienni
ka Bałtyckiego”.

OBRONA ROZPRAWY 
DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wy
działu Morskiego w fWyź 
szej Szkole Ekonomicz
nej w Sopocie podaje 
do wiadomości publicz
nej, że w dniu 28 listo
pada 1963 roku o godz. 
13 w sali posiedzeń Se
natu w gmachu .Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w 
Sopocie, ul. Armii Czer
wonej 101 odbędzie, się 

PUBLICZNA 
ROZPRAWA 

nad pracą doktorską 
mgr Stanisława Ordona 
na temat „Problemy 
prawne i ekonomiczne 
Polskiej Marynarki Wo
jennej w okresie mię
dzywojennym”.

Promotor ■— prof, dr 
Stanisław Matysik, re
cenzentami pracy są — 
prof, dr Karol Koranyi, 
doc. mgr Tadeusz Ocio- 
szyński.

Z pracą można za
poznać się w czytelni 
Biblioteki Głównej WSE 
w Sopocie, ul. Świer
czewskiego 27.

DZIEKAN
I RADA WYDZIAŁU

Uwaga kandydaci na kierowców amatorów!
Polski Zw. Motorowy, Ośrodek Szkolenia 

Motorowego w Gdyni 
OTWIERA NOWY KURS KIEROWCÓW 
samochodowo - motocyklowych dnia 18 

listopada 1963 roku o godz. 16. 
Informacje i zapisy przyjmuje codziennie 
od godz. 10.00 do 16.00 sekretariat Ośrodka 
w Gdyni, ul. Władysława IV 51, tel- 21-66-81. 
5042-K

NIERUCHOMOŚCI
TRÓJMIASTO: różnego
rodzaju nieruchomości po 
lecą, poszukuje Biuro 
Grabowski, Sopot, Czerw. 
Armii 69.____________ G-6&98
WYŁĄCZONE piętro Z 
wolnym mieszkaniem — 
sprzedam. Krosno/Wisłok. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod ,,6733”.______
WILLĘ lub domek dwu
rodzinny w trójmieście 
lub plac kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „S-2329”.________G-2329
IboMEK jednorodzinny z
działką w trójmieście ku
pię. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdańsk pod „6966”.

G-6968

GOSPODARSTWO rolne 
blisko Gdańska, 10 ha łą
ki 1 zabudowanie kupię 
lub wydzierżawię. Piśmien 
ne oferty z dokładnym 
opisem: Jam Karnowski,
Sopot, ul. 22 Lipca 55—2.

G-2330

KUPNO

GRZEJNIKI 30 żeber nr l 
nowe lub dobre oraz szcze 
niaka maltańczyka białe
go niedrogo kupię. Tel. 
21-50-45. G-2322
SAMOCHÓD osobowy no
wy lub mało używany — 
wylosowany z PKO lub 
importu kupię. Oferty z 
dokładnym opisem: Jan
Karnowski, Sopot, ulica 
22 Lipca 55—2. G-2331

j Zarząd Portu Gdańsk
: ODWOŁUJE
♦ I

pracę rezerwy portowej od godz. 15 |
i dnia 16 listopada 1963 r. *
l K-5062

RURY do wodnego ogrze
wania cieplarni kupię. Te 
lefon 31-50-05,_______ G-6955
SAMOCHÖD ciężarowy — 
0,75 — 1,5 tony kupię. Po 
dać stan, cenę. Gdynia — 
Czerw. Kosynierów 261 
m. 4.' G-2323
SAMOCHÖD osobowy no
wy, ewent. po niewiel
kim przebiegu najchęt
niej zachodniej marki 
„Volkswagen”, „Fiat”,
„Peugeot” kupię. Telefon 
51-27-09, godz. 17—20.

G-2366

SPRZEDAŻ
„FIAT 1100” sprzedam lub 
zamienię na „Mikrusa”. 
Sopot, Dzierżyńskiego 51 
— 6. G-22.13
MOTOCYKL „Sarolea” — 
sprzedam. Toimaszunas — 
Sopot, 22 Lipca 56—2.

| Prof, dr lózef Kulikowski
długoletni przewodniczący sekcji ekonomiki przemysłu rybnego 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego w Gdańsku, przewodni
czący komisji rewizyjnej Oddziału Morskiego PTE i członek głów 
nej komisji rewizyjnej PTE w Warszawie, kierownik Katedry 
Ekonomika Przemysłu Rybnego Wyższej Szkoły Ekonomicznej

W Sopocie

zmarł dnia 15 listopada 1963 roku w Gdyni.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Oddziału Morskiego Polskiego Tow. 
Ekonomioznego i Prezydium Sekcji Ekono
miki Przemysłu Rybnego PTE

707Ś-G

Złom
srebrny

możesz sprzedać 
w sklepach „Veritas”

SOPOT
ul. Bieruta 7 

ELBLĄG
ul. Parkowa 20 

PELPLIN
ul. Mickiewicza 24

MOTOCYKL „Junak” oraz 
BMW z przyczepkami 
sprzedam. Gdańsk, Ogar- 
na 15/19 c/5. G-6793
„MIKRUSA” sprzedam. 
Wiadomość: Oliwa, telefon 
52-11-37.______________ G-68'38
„WARTBURGA” czarnego 
sprzedam. Gdańsk, Kartu- 
ska 84 m. 10. G-6776
MATERIAŁY dentystycz
ne krajowe i zagraniczne 
poleca Składnica Denty
styczna „Artdens” 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
75—5, tel. 443-68. G-6678
SAMOCHÓD bagażowy — 
sprzedam. Tczew, telefon 
22-36,_________________ G-6959
„WARSZAWĘ” z PKO — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„6724”. G-6724

PROSZEK
Dt CnSZCZEUA
wanien

umywalni
ylaxury

L0X0K

DOSKONALE
CZYŚCI

POWIERZCHNIE
SZYBKO

POCHŁANIA
TŁUSZCZ
NADAJE
IDEALNY
POŁYSK

produkuje
C.W.Ii. „lIBEltr ».. . 

nuun. ymtiim ts

POKÖJ z wygodami wy
najmę dwom panom — 
względnie paniom. Gd. - 
Suchanino, ul. Beethove- 
na 115. G-6976

NAUKA

LEKCJI fortepianu, teo
rii oraz korepetycji mu
zycznych udzielam. (Trój
miasto). Telefon 21-22-89, 
424-81. G-6954
UCZNTÖW chłopców i 
dziewczęta powyżej 16 lat 
przyjmiemy do zawodu 
piekarskiego. Wrzeszcz — 
Danusi 7, tel. 423-16.

G-6828

CYKLINOWANIE, układa 
nie, reperacje parkietu, 
wykonanie solidne i szyb
kie. Tel. 21-37-84. G-2'290

PRACA

SAMOTNA kulturalna, 
uczciwa zaopiekuje się 
domem samotnej osoby 
lub chorym. Oferty: Biu
ro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „6878”. G-6878

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne _
Gdańsk, Sw. Ducha 125 
telefon 31-63-88. G-6814

Różne

WARSZTAT lakierniczy 
przyjmie prace samocho
dowe, motocyklowe oraz 
drobne prace piecowe. 
Wrzeszcz, Kościuszki 63.

______ G-6856
LEKARZOM Szpitala Mor 
skiego w Redłowie z Od
działu II Wewnętrznego 
oraz Ginekologicznego za 
troskliwą opiekę w cza
sie choroby i operacji — 
serdeczne podziękowanie 
składa pacjentka Helena 
Degórska. G-6938

EMERYTA ślusarza zatrud
nię. Wiadomość: telefon
31-46-62. G-6903
POMOC domowa docho
dząca do rodziny z jed
nym dzieckiem potrzebna 
od zaraz. Zgłoszenia: so
bota godz. 16: Gdańsk -
Wrzeszcz, ul. Marchlew
skiego 10, kl. B m. 1 (na
przeciw dworca kol.).
GOSPOSIĘ starszą na sta
łe lub dochodzącą — od
dzielny pokoik przyjmę. 
Referencje konieczne. — 
Zgłosizenia w godzinach 
17—21: Gdynia, Śląska 72
rm6, tel. 21-14-92, G-6994

TAPCZAN, stolik, krze
sła, toaletkę sprzedam. 
Oliwa, Piastowską 76 A, 
m. 3, tel. 31-36-98. G-6938

LOKALE

CENTRUM Sopotu: 3 po
koje, samodzielne wygo
dy, zamienię na 2 pokoje 
samodzielne. (Trójmia
sto). Oferty: Sopot, Boh. 
Monte Cassino 32 „Ruch”.

P-1718

„SYRENĘ 102”, stan ide
alny sprzedam. Zgłosze
nia: sobota godz. 15, nie
dziela cały dzień — 
Wrzeszcz, Kościuszki 94/1.

G-7000
PIANINO „Jörzey” z pły
tą metalową, czarna — 
sprzedam. Wrzeszcz, Lu
dowa 8 (w pobliżu Mał
gorzaty Fornalskiej).

WRZESZCZ: duży pokój
wspólna kuchnia, wygody 
zamienię na podobny 
mniejszy. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
„6752”.____________G-675'2
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia samodzielne, cen 
trum Wrzeszcza na dwie 
kawalerki we Wrzeszczu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „0846”,

3 POKOJE z kuchnią du
że, c. o. Orłowo zamie
nię na dwa po pokoju z 
kuchnią jedno w Gdyni 
Oferty: Biuro Ogłoszeń- 
Gdynia pod „S-7G24”.

G-7024
PRZYJMĘ pana na pokój. 
Gdynia - Grabówek, Do- 
nimirskiego 3, przystanek 
mleczarnia. G-2328
MIESZKANIE samodzielne 
pokój z kuchnią w Gdy
ni zamienię na dwa po
koje z kuchnią przejścio
we w Sopocie lub Gdyni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia, pod „S-2338”.

G-2338
SOPOT: 3 mieszkania sa
modzielne, łazienki, no
we budownictwo zamienię 
na domek rodzinny. Ofer
ty: Biuro Ogłoszeń, —
Gdańsk pod „6964”,

O-6964

SLUSARZ - hydraulik ] 
szukuje pracy na 4 gi 
dżiny dziennie. Ofert' 
Biuro Ogłoszeń, Gdańs’
pod ,,6965”._____ G-69
POMOC domowa potrze) 
na. Oliwa, Cystersów 3/ 
PO MO C dom owa dob 1 
lub gosposia potrzebni
WTrrkÄ,d?bre - własn 
pokoj. Gdansk - Wrzeszc 
Krgta 9. G-70-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych w Gdańsku ul. Wałowa 63 przyjmą od zaraz inspektom kon
troli wewnętrznej — wymagane wykształcenie śred
nie ekonomiczne oraz co najmniej 5-letn a praktyka w przedsiębiorstwach przemysłowych w zakresfekśie 
gowości, kierownika magazynu zlopatrzenla - wyma
foTniköw^nzy^nvch^61156 PluS oraz pra-
kai 41 oTaT7.ayl Jr h W zaw°ózie tokarza, elektry- 

Pi 1, h ,wImaSane świadectwo szkoły zawo- 
'-ec^wo czeladnicze. Warunki płacy i 

4%2 K d ówiema na miejscu w dziale kadr -

sta z SŹLP eiąbl?rStwo Instalacyjne w Gda 
ftel 21 59d<u b3i ™ Gdym * Redł°wie, ul. Stryjska 
fora riht3' 21-7°-R5) Przyjmie od zaraz: 1) kalkul
nie wvkszi-lł1Sta-aCi1 elektryCZnei — wymagane śre 
me wykształcenie techniczne, 2) technika elektry;

1 „ technicznego, 3) inżyniera lub technil
aiacjl sanitarnych do działu technicznego do se 

Zy dokumentacji technicznej, 4) inżynie 
eieKtryka na stanowisko kierownika grupy robót, 
ekonomistę do działu zaopatrzenia. Zgłaszać się < 
d5IaJu erganizacyjnego przedsiębiorstwa. Warunki p 
cł PO omówienia. 4953.
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EINSTEIN, Siedow, Rüssel 
ludzie, którzy swą 

wiedzą posunęli naprzód cy 
wilizację naszej epoki, kie
dyś, kiedyś -pochylali się nad 
elementarzem. Nasi znakomi 
ci uczeni: Infeld, Lange,
Steinhaus, Greniewski, kie
dyś, kiedyś przeżywali emo 
cje klasówki. Do dziś wzru
szają nas utrwalone w do
kumentach pełne ciepła sło
wa Chopina, skierowane do 
jego pedagogów Żywnego i 
Elsnera. Każdy z nas swą 
pozycję zawodową i społecz 
ną w dużym stopniu zaw
dzięcza swym nauczycielom. 
Od ABC i tabliczki mnoże
nia, poprzez poznanie taj
ników zawodu — aż po opa
nowanie najwyższych regio 
nów wiedzy o wszechświe- 
cie i o człowieku.

W miarę, jak rośnie po
trzeba wiedzy rośnie auto
rytet nauczyciela, wdzięcz
ność za to, że w zatłoczonej 
klasie zdziera gardło, aby

niesfornej gromadce przy
swoić zasób wiadomości, 
bez których człowiek we 
współczesnym święcie czuł
by się wręcz kalekim. Ma
my dziś w Polsce potężną 
armię pedagogów. W samym 
tylko szkolnictwie, podleg
łym Min. Oświaty uczy 364 
tys. osób, k czego w szko 
łach podstawowych sporo 
ponad 200 tys.

Otacza ich szacunek ze 
strony dzieci i rodziców, ota 
cza troska ze strony pań
stwa. Dowodów na to ma
my wiele.

Wspomnijmy tylko o 
ustawie, dotyczącej rozwo 
ju systemu oświaty i wy
chowania z lipca 1961 r., 
czy o uchwałach VII Pic 
num KC, w których mo
wa m. in. o codziennych 
bytowych sprawach na
uczycieli. W tak istotnej 
dziedzinie, jak mieszka
nia, nasze władze zrobiłj

1

aod
Przytomny obywatel

Telefon nie należy do 
wynalazków najnow
szych. Liczy sobie — pa
nie dzieju — już ...dzie- 
siąt lat i wydawałoby 
się, że dawno ma za so
bą stadium rozwoju i u- 
lepszeń. Ze dopóki będzie 
telefonem, a jeszcze nie 
aparatem pozwalającym 
odbierać obraz, zapach 
„trzeci wymiar” i różne 
inne fikuśne doznania — 
nic się już z nim nie da 
zrobić, nic ulepszyć.

Ale geniusz ludzki jest 
nieograniczony, potrzeba 
matką wynalazków, a 
epoka lotów do gwiazd 
rodzi wynalazców na ska 
lę kosmiczną.

Parę dni temu obywa
tel wcale nie o wyglą
dzie geniusza, wszedł do 
rozmównicy publicznej, 
czyli do budki z automa 
tern stojącej przed naszą 
redakcją. Był późny, 
ciemny wieczór. Przy
tomny obywatel, miesz
kaniec morskiej stolicy 
kraju, dokładnie zam
knął za sobą drzwi do 
budki, wyjął z kieszeni 
świeczkę nagrobkową, za 
palił, zbliżył do tarczy 
aparatu, aby odczytać 
cyfry, nakręcił numer,

świeczkę ustawił na au
tomacie, czekając na po
łączenie odpalił od ogni
ka papierosa i w tej na 
grobkowej atmosferze 
wiódł niespiesznie rozmo 
wę.

Zanim gdański urząd 
pocztowy zafunduje nam 
wizjofony z ekranami u- 
kazującymi twarz roz
mówcy, może by tak — 
mocium panie — na spe
cjalny rozdzielnik przy
dzielił każdej budce służ 
bowe łuczywo zatykane 
w zrąb ściany? Oczywiś
cie z góry należy się zgo 
dzić na zabezpieczający 
je gustowny łańcuszek 
grubości męskiego przed 
ramienia, no i na modną 
ostatnio samoobsługę w 
korzystaniu z łuczywa. 
Bo postęp i nowoczes
ność trzeba popierać!

(zbicz)

w ostatnich latach bardzo 
wiele. Do 1965 r. nauczy 
cielstwo ma otrzymać ok. 
24 tys. mieszkań z bu
downictwa rad narodo- 
wch i ponad 19 tys. z wy 
najmu, w małych ośrod
kach.
ESZCZE w czasach mło
dości naszych dziadków 

i ojców kursowało porzeka
dło: „Bodajbyś cudze dzie
ci uczył”. Nie brzmiało to 
zachęcająco dla młodych. 
Wprawdzie Żeromski posta
wił piękny pomnik ku czci 
„Siłaczki”, Spasowski, Fal
ski, potem Korczak i inni 
wybitni działacze oświato
wi słowem i czynem podno
sili społeczną rangę nauczy
cielskiego zawodu, ale „u- 
czenie cudzych dzieci” po
ciągało raczej ludzi o spre
cyzowanym zamiłowaniu — 
albo też, zwłaszcza dla mło
dzieży chłopskiej — było 
szansą społecznego awan
su.

A co dzieje się dziś? Nie 
przesadzimy chyba twier 
diząc, że nauczycielstwo sta 
je się zawodem... atrakcyi 
nym. Oto garść faktów ; 
ostaniego tylko roku szkol
nego:

o przyjęcie do pierwszych 
klas liceów pedagogicznych 
ubiegało się ponad 22 tys. mło 
dzieży (gdzieniegdzie 3 kandy 
datów na jedno miejsce). Po
dobnie wyglądało w liceach 
dla wychowawczyń przedszko 
li (w woj. koszalińskim po 
nad. 5 kandydatek na jedno 
miejsce). Młodzież po matu 
rach szturmowała studia na
uczycielskie — tu na 100 
miejsc przypadło 140 chęt
nych. W rezultacie przyjęto 
10.700 osób, czyli prawie o 3 
tysiące więcej, niż w poprzed 
nim roku akademickim.
Nie przypadek dyktuje 

dziś młodym ludziom wy
bór zawodu. Jeżeli tak zde
cydowanie i spontanicznie 
obrali właśnie ten, nauczy
cielski, świadczy to o jego 
randze w nowoczesnym spo • 
łeczeństwie. A nas, rodzi
ców czy potencjalnych ro
dziców, może to tylko cie
szyć. Rośnie nam kadra, 
która za parę lat poprowa^ 
dzi dzieło wielkiej po wszech 
nej reformy nauczania.

Jak co roku, jeden z li
stopadowych dni poświęca
my nauczycielom. W dniu 
ich święta ponad 500 zasłu
żonych pedagogów otrzyma 
złotą Odznakę ZNP. Odby

wają się skromne uroczy
stości, sypią życzenia, po
dziękowania, kwiaty. Niech 
obok życzeń składanych dziś 
nauczycielom przez dzieci, 
nie zabraknie także serdecz
nych słów od czytelników 
naszej gazety. Bo przecież 
i w naszym życiu wszystko 
się od nich zaczęło.

Irena SOLINSKA

Książka radziecka - poszukiwana
D OZMOWA zaczęła się 
** od słów żalu.
— Tyle starania włożyłyś 

my w przygotowanie wysta 
wy chyba z powodzeniem, 
bo klientom bardzo się po-
dob-; i musimy zrezy-

Satißß
Tylko interwencja uprze

dzonej w porę policji za
pobiegła powtórzeniu się 
we wsi Tain w stanie Mad- 
hja Pradesz makabrycznego 
obyczaju „sati” — samobój
stwa wdowy przez rzucenie 
się na stos pogrzebowy 
zmarłego męża. „Sati” jest 
w Indii oczywiście zabro
nione przez prawo, a jego 
organizatorzy — o ile zosta
ną ujęci — podlegają suro
wej karze. Jednakże w bar 
dzo zacofanych wńejskich 
okolicach kraju do dziś zda 
rzają się wypadki prak
tykowania tego obycza
ju i policji nie zawsze u- 
daje się interweniować na 
czas.

Konie w kaloszach
Szwajcarska miejscowość 

wypoczynkowa Zermatt prze 
jawia niezwykłą troskę o 
spokój kuracjuszy. Zarząd 
miejski Zermatt postanowił 
już dawniej zamknąć ulice 
miasteczka dla samochodów 
i udostępnić je wyłącznie 
pieszym. Obecnie wydano 
nowe zarządzenia, które ma 
ją przekształcić miasteczko 
W oazę ciszy. W zimie tra
dycyjne dzwoneczki u sa
nek będą mogły rozbrzmię 
wać tylko w określonych 
porach dnia, a konie będą 
musiały nosić specjalne gu
mowe kalosze, aby nie było 
łłychać jstuMBia kopyt,

„Wystarczy, że ktoś z 
nas charakterystycznym 
gestem wypowie jakieś 
zdanie, wystarczy jedno 
tylko słówko, przezwisko, 
i już staje przed nami ta, 
a nie inna postać z gro
na „belfrów" może niekie 
dy w tych latach szkol
nych nielubiana; a dziś 
kochana...”.

ROMAN WIELOCH

TYMI słowy zaczyna swe 
wspominki jeden z ucz 

niów Gimnazjum Polskiego 
Macierzy Szkolnej w Gdań
sku w jednodniówce, wyda
nej przed 6 laty z okazji 35- 
lecia założenia tego bastio
nu polskości. Właśnie o jed 
nym z pedagogów tego gira 
nazjum, a następnie i pierw 
szych dyrektorów (1. VIII. 
1923 — 1. IX. 1925) Feliksie 
Ziemkowskim, zmarłym w 
1940 r. w Warszawie, roz
mawiam z jego rodzoną sio 
strą Łucją Ziemkowską, re 
konwalescentką, przebywa
jącą obecnie w zakładzie 
specjalnym w Wejherowie.

— Było nas właściwie 
dwoje — ciągnie swą opo
wieść p. Łucja — gdyż dru
gi brat zmarł młodo. Z bra 
tern Feliksem bardzo kocha
liśmy się i rozumieli wza
jemnie... „Zamiast poszukać 
sobie dziewczyny, ty prze
stajesz ciągle z siostrą” —
„buntowali” brata koledzy.

Po ukończeniu studiów pe 
dagogicznych w Królewcu i 
Berlinie przyjechał z Poz
nania z dyplomem germani
sty i łacinnika do Gimna
zjum Polskiego w Gdańsku.

— Jak pani stwierdziła
uprzednio»- zawód pedagog^

stał się w rodzinie państwa 
swego rodzaju tradycją.

— To prawda. Ojciec nasz 
był również nauczycielem. 
Feliks chyba po nim odzie
dziczył zamiłoiaanie do te
go trudnego i pięknego za
wodu. Umiał sobie znako
micie radzić z uczniami.

Cieszył się autorytetem, 
nawet -wśród „dryblasów” z 
najwyższych klas, mimo, że 
nie stosował żadnych dra
stycznych środków dla utrzy 
mania dyscypliny w klasie.

— Czy również i w czasie 
swej dyrektorskiej kadencji 
Feliks Ziemkowski potrafił 
zachować swe żywe kontak 
ty rodzinne, mimo nawału 
zajęć organizacyjnych w 
Gimnazjum Macierzy Szkol 
nej w Gdańsku?

— To było właśnie wzru
szające, gdyż w każde wa
kacje nasza „rodzinka” 
zjeżdżała się zawsze razem. 
A przecież były to czasy 
bardzo gorące!

Praca bowiem nauczycieli 
polskich w ówczesnym 
Gdańsku nie ograniczała się 
jedynie do zajęć szkolnych. 
Nauczyciele tej szkoły byli 
zaangażowani i czynni we 
wszystkich prawie ośrod
kach polskiego życia w tzw. 
Wolnym Mieście. Byli oni 
m. in. na odpowiedzialnych 
kierowniczych posterunkach 
w Towarzystwie Przyjaciół 
Nauki i Sztuki, w Gminie 
Polskiej — Związku Pola
ków itp. Wraz z młodzieżą 
szkolną stanowili jakby jed
ną, wielką rodzinę, ośrodek 
życia polskiego wśród agre
sywnej niemczyzny.

Rozm. JOTĄ.

gnować z udziału ,w konkur 
sie.

Dlaczego? Dlatego, że mi
mo monitów nie zostało wy 
kbnane zdjęcie wystawy, a 
teraz już za późno, już śla
du po niej nie ma, bo za
czął się planowany, paro
dniowy remont. No i kon
kursowe możliwości przesz
ły „koło nosa”. Chodzi o 
konkurs ną najlepszą witry 
nę księgarską z okazji „Dni 
Kultury i Nauki Radziec
kiej”.

— Jedyną dla nas pocie
chą — mówi kierowniczka 
księgarni przy ul. Marchlew 
skiego we Wrzeszczu, Anto 
nina Schłoś — jest to, że 
wystawa spełniła swe zada 
nie prop-"-torskie. W tym 
roku sprzedałyśmy o ok. 50 
proc. więcej pozycji litera
tury rosyjskiej i radziec
kiej, niż w roku ubiegłym 
w okresie Miesiąca Przyj aź 
ni. Myślę, że nasza ekspozy 
cja książek w wvstawie przy 
czyniła się do tego dość 
istotnie.

Książki radzieckie cieszą 
się coraz większym popy
tem. Jak informują kierów 
niczka księgarni i Stanisła 
wa Sławińska — obie od 
wielu już lat z księgar
stwem związane — zaintere 
sowanie literaturą radziec
ką ostatnio stale wzrasta. 
Swego czasu klienci pytali 
raczej o rosyjską klasykę.
I dziś zresztą książek Do
stojewskiego czy Lwa Toł
stoja jest wciąż za mało. 
Ale dziś równie szybko jak 
klasyka rosyjska, znikają z 
półek współczesne wydaw
nictwa radzieckie.

Przede wszystkim: „Radziec 
cy zdobywcy Kosmosu’ „Re 
lacje kosmonautów” itp. — 
wydawnictwa ładne, bogato 
ilustrowane i tanie. Ich „że
laznymi” nabywcami są w 
pierwszym rzędzie młodzi. 
Również tytuły popularno • 
naukowe jak „Ziemia pełna 
tajemnic” — Gleba Golubie- 
wa, „Zorza Polarna” — Isa- 
jewa i in. (zresztą już w księ 
garni wyczerpane) — cieszą 
się wielkim powodzeniem. 2 
wielu innych tytułów — z be- 
lestryki, szczególnie o tema
tyce wojennej (np. „W mar
szu i w boju” — Batowa), po 
zostały jedynie egzemplarze, 
które były w oknie wysta
wowym. No, a już literatury 
radzieckiej dziecięcej to zaw 
sze jest za mało.

— Ostatni okres spowodo
wał u nas zupełne spustosze
nie na półkach — knówi Sta 
nisława Sławińska. — Tam 
gdzie stały tytuły radzieckie, 
zrobiło się pusto.

T O doświadczenia ze 
* sprzedaży „zza lady”. Ale 

księgarnia przy ul. Mar
chlewskiego prowadzi sprze 
daż książek i inną drogą — 
poprzez kolporterów zakła
dowych. Swego czasu była 
to pierwsza i jedyna księ- 
karnia kolporterska Gdań
ska. Obecnie kolporterów 
mogą mieć wszystkie księ
garnie, ale ta, przy ul. Mar 
chlewskiego, pozostała kol- 
porterską — centralną.

Kolporterów (ponad 40) 
ma pod bezpośrednią opie
ką najmłodsza stażem księ 
garskim (dopiero dwa lata) 
Klara Dobrzyńska — tak, 
że wielu z nich ma swój 
staż, z kolei kolporterski, 
znacznie ' dłuższy. Np. Bro
nisław .Wojnarski z Przed

siębiorstwa Transportu Sa
mochodowego „Łączność” 
to kolporter nie tylko dłu
goletni i świetny, ale tak 
wierny książce, że kolpor
tażem jej zajmuje się w 
swym byłym zakładzie pra
cy nadal, mimo, że jest już 
na emeryturze.

Zresztą nie tylko on zasłu
guje na ciepłą wzmiankę, bo 
np. bardzo dobrym kolporte
rem rozprowadzającym bar
dzo dużo — w proporcji do 
liczby pracowników tak nie
wielkiego zakładu pracy jak 
Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Skupu Surowców Włókienni
czych i Skórzanych — jest 
Zofia Bojarczyk; w Gdań
skich Zakładach Papierni
czych — Janina Wójcik, w 
„Bałtyku” — p. Andrzejew
ska, zaopatrująca pracujące 
tam kobiety nie tylko w be
letrystykę i literaturę dziecię 
cą ale także w liczne wydaw 
nictwa z zakresu oświaty sa
nitarnej, w PSK 2 — Elżbie
ta _ Elwart — i personelowi 
szpitala i pacjentom dostar
czająca głównie broszury sa
nitarne, w tym środowisku 
cieszące się szczególnie dużym 
zainteresowaniem — i wielu 
innych.
MATURALNIE i kolpor- 
** terzy w związku z Dnia 

mi Kultury i Nauki Radziec 
kiej przyłączyli się do pro

pagowania radzieckiej książ 
ki, która zresztą specjalnej 
propagandy już nie wyma
ga, b0 jest kupowana i czy 
tana chętnie nie tylko w 
październiku — listopadzie 
No, ale skoro są Dni — 
więc mała ofensywa nie za
szkodzi. Zatem kolpprteży 
pobrali ostatnio szczególnie 
wiele rosyjskich i radziec
kich tytułów. Ile sprzedali?, 
Jeszcze nie wiadomo. Co 
więcej, w trzech zakładach 
pracy zorganizowali oni wy 
stawy radzieckich książek: 
w „Bałtyku”, w Zakładach 
Papierniczych i w Stoczni 
Północnej, gdzie kolporter- 
ką jest bibliotekarka — Te
resa Rynkiewicz.

Tak więc, choć na parę dni 
„kolporterska” księgarnia
przy ul. Marchlewskiego we 
Wrzeszczu została zamknięta 
— odnawia się jej wnętrze — 
panie w niej pracujące nie 
martwią się. Książki z ich 
placówki są w sprzedaży, do 
cierają do celu swego prze
znaczenia: rąk klientów — 
czytelników, poprzez kolporte 
rów w zakładach pracy.

I. T.

Gigantyczny akcent Pa 
łacu Kultury i Nauki, 
przed nim wielki plac, 
a naprzeciw ciąg par
terowych bud, lub reszt
ki wypalonych ruin. Tak 
jeszcze do niedawna wy
glądał odcinek ul. Mar
szałkowskiej w Warsza
wie, biegnący od Alei Je 
rozolimskićh w kierun
ku Placu Saskiego. Dziś 
rozciąga się tu wielki po 
ligon budowlany. War
szawiacy nazywają go 
W schodnią Ścianą. Ros
ną na wschodniej ścia
nie/cieszące oko, 24-pię- 
trowe wieżowce. Głów
nymi bohaterami pierw
szego etapu tej budowy 
jest załoga „Mostostalu”. 
Konstrukcje wieżowców 
montowane są z wysoko
gatunkowej stali, co poz 
wala na zmniejszenie cię 
żaru o około 15 procent. 
Zastosowanie specjalnej 
stali do tego typu kon
strukcji ma miejsce po raz 
pierwszy w kraju. Swo
je zadania mostostalow- 
cy zobowiązali się wyko
nać przed zaplanowanym 
terminem, dla uczczenia 
70-lecia Związku Zawo
dowego Budowlanych.

w.

OP SPECJALNEGO
WyStANNIKA*D7IEN-

OCEAN INDYJSKI, 24. X.
Przekazuję siooje wraź enia bezpośrednio po emo

cjach wczorajszego dnia. Otóż dziś o godz. 9,44 ra
no, na długości geograficznej 043 stopni 44 East 
m/s „Oleśnica” przekrocz yła równik, płynąc wzdłuż 
wschodniego wybrzeża A fryki.

W IŁADCA mórz i ocea
nów Neptun — Rex 

pospieszył się jednak i już 
poprzedniego dnia zawitał 
na statek, by odebrać wła
dzę kapitanowi i dokonać

Najpierw idzie się do leka
rza, który musi zbadać, czy 
neofita jest zdolny przejść 
chrzest. Różne są medykamen 
ty i zabiegi lecznicze. Każdy 
jednak profilaktycznie smaro 
wany jest czarną mazią, po
chodną zużytego oleju ma

na pokładzie „Oleśnicy” ce
remonii chrztu licznych neo 
fitów. Było ich razem dwu
nastu — marynarzy i pasa 
żerów — wśród nich i niżej 
podpisany.

Tradycyjna uroczystość 
rozpoczęła się tuż po obie- 
dzie. Diabły pod przewodni
ctwem samego Lucyfera 
wpadły na pokład dając 
znać wrzaskiem i gwizdem 
że zbliża się orszak królew 
ski: wchodzi Neptun z Pro- 
zerpiną, Tryton, Astrologus, 
pirat, lekarze medycyny trc 
pikalnej i fryzjerzy.

Para królewska na zapro 
szenie kapitana Witolda Gór 
skiego zasiada za przygoto
wanym stołem. Z boku drżą 
cy i bladzi oczekują moc
nych wrażeń necfici — nie
mowlęta, które po raz pierw 
szy w swym życiu przekra 
czają rów; ik.

Każdy z nich staje przed 
obliczem Neptuna, ten od
czytuje wierszyk, po czym 
woła] r—! Diabły, brać go!

szynowego, później może być 
smarowanie farbą olejną, le
watywa, a na słabe kości 
dwie deseczki, bandaż i no
ga, lub ręka w gips. Teraz 
delikwent przechodzi do fry
zjera, jeśli przedtem lekarz 
nie zaordynował 5 minut gór 
skiego powietrza (wisi sie na 
linie dźwigu pokładowego) 
Fryzjer dysponuje wszelkimi 
środkami kosmetycznymi. Na) 
lepszą wodą kolońską okazu 
je się płyn zaczerpnięty a 
beczki z solonymi śledziami, 
dla pań kolorowe lakiery na 
paznokcie i barwne szminki, 
na porost włosów — klej a 
mąki.
Teraz następuje najgroź

niejsza próba. Trzeba prze
być paszczę rekina, którą 
jest niezbyt szeroka rura 
brezentowa. Uprzednio wia
no do niej dwa wiadra sma 
ru. I już znowu diabły pro 
wadzą neofitę przed oblicze 
Neptuna. Ten rozkazuje naj 
pierw ucałować swoją mał
żonkę w owłosione kolano, 
a następnie dobra Prozer- 
pina częstuje kanapką i w: 
nem, specjalnie przyrządzo
nymi przez szefa kuchni, 
mistrza Zegadłg, Jest to

mieszanina pif 
ki i ostrej, pr;

,u, papry- 
irej przyprawy tzw. 

kerry, rzecz, zdawało by się 
niejadalna, a jednak musi 
dać się zjeść. Wino, to płyn
0 bliżej nie znanych skład
nikach. Wstrząsające!

Teraz Astrologus odczytu 
je nadane imię chrzestne i 
koniec. Neofita przyjęty jest 
do grona wilków morskich.

Panie Redaktorze! Z du* 
mą donoszę, że od wczoraj 
nie jestem już byle kim, bo 
posiadam najprawdziwsze 
imię morskie „Kursograf” 
(nazwa przyrządu nawiga
cyjnego), nadanie mi przez 
Neptuna. Sądzę, że Pan Re 
daktor odpowiednio to oce
ni i doceni. Na potwierdze
nie tego co piszę przywiozę
1 okażę imponujący dyplom, 
podpisany przez najwyższe 
osobistości morskie.

Czesław STANKIEWICZ 
------•-----

6 kg zlotycii monet 
z czasów rzymskich

Węgry przeżyły w tych 
dniach nie lada sensację ai’- 
cheologiczno - numizmatycz
ną. Stara chłopka Erzebet 
Jozo, z miejscowości Hodme 
zoevasarhely na Węgrzech 
północno - wschodnich, grze 
biąc od niechcenia patykiem 
w ziemi na farmie indyczej, 
znalazła złotą monetę rzym 
ską, a następnie 60 dal
szych. Na drugi dzień za
ciekawiona ponowiła poszu 
kiwania, które dały rewela
cyjne wprost wyniki — łąca 
nie wydobyła z ziemi 1401 
złotych monet o wadze 0 
kilogramów.

Jak stwierdzili numizma
tycy, pieniądze pochodzą i 
lat 430 — 450 n. e., czyli a 
epoki panowania cesarza 
Teodezjusza II. Ciekawmy 
jest fakt, że nigdy nie by
ły one w obiegu. Istnieje 
kilka hipotez co do ich 
przeznaczenia. Niektórzy 
znawcy czasów rzymskich 
przypuszczają, iż znalezio
ne pieniądze stanowią część 
darów, względnie rocznego 
podatku dla słynnego wodza 
Hunnów — Atyili. Inna hi
poteza głosi, że pieniędzmi 
tymi opłacono ludzi, któ
rzy mieli zamordęwać ^bi
cza bożego”»
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Jest taka dzielnica...

Nowy ogień starej inicjatywy
Czy znów słomiany?

I Sama myśl nie Jest nowa. 
Od dawna już ludziska na
rzekali na tę „cholerną gó
rę” i przemyśliwali jakby

przystanku tramwajowego 
linii „12” góruje nad mia- 

, stem... Góruje? Tylko rzeź- 
uiatwić sobie życie. Mniejjbą terenu, czyli wysokoś- 
więcej rok temu byli nawet i . , ’ . J J
tacy, którzy rzucili spre-1 nad poziom morza. Ml- 
cyzowany wniosek: sami; mo uliczek, których nazwy
zbudujemy schody. Śmiała! żywcem wyjęto z „Pana 
inicjatywa zdobyła sobie —i , „ J H . ”
sporo rzeczników gotowych' Auaeusza mc tu Z
poprzeć chęć czynem i je-i poezji i romantyki. Brak 
szcze więcej sympatyków, j tu sklepów, punktów usłu- 
Ktos tan. nawet zbierał . ,
podpisy deklarujące udziai Siwych, poczty, kawiarni,
w pracach społecznych, ktoś kina, a choćby świetlicy, 
snuł plany o następnym

Małe domki przy niebruko
wanych jezdniach, na których 
leżą sterty popiołu wyrzucane
go przez mieszkańców'. Bo 
MPO tu nie dociera. Strome 
przejście między dzielniczką,
a linią tramwajową, które w 
czasie zimowych gołoledzi za
mienia się w niebezpieczną 
ślizgawkę. Zaledwie 4 latarnie 
uliczne, które nie są w sta
nie rozproszyć ciemności za
legających nad rozdeptanym
błotem. Dzielnica, a właściwie 
osiedle nosiło dawniej nazwę 
Ujeścisko.

etapie: o założeniu
sportowego.

Wszystko skończyło się 
jednak na marzeniach; do
bre chęci nie poparte rów
nie dobrą organizacją i 
skutecznym zaagitowaniem 
WSZYSTKICH zaintereso
wanych — zostały tylko chę 
ciami. Pozostały świade
ctwem przekonania, że moż 
na by to i owo poprawić, 
uporządkować; że miesz
kańcy zdają sobie sprawę, 
iż gospodarz miasta nie mo
że tylko dawać i inwesto
wać; że we własnym intere 
sie należy wyjść mu na 
przeciw, pomóc, samemu 
zadbać o zapomniane ulicz
ki.

Jest taka dzielnica... Po
łożona w bok' od ostatniego

Spotkania radnych
z mieszkańcami
W Gdyni, 18 hm. o godz. i*

w świetlicy PLO (ul. 10 Lute
go 24) rozpocznie się spot
kanie radnych MRN i W RN 
z mieszkańcami rej. nr 1 (tj. 
dzielnicy Śródmieście — pa
rzyste numery domów przy ul. 
Świętojańskiej do torów kole
jowych). Temat spotkania: re
alizacja Inwestycji w ramach 
programu wyborczego MKFJN 
i Informacja Komendy MO o 
sposobie walki z chuligań
stwem i przestępczością na te
renie miasta i dzielnicy.

W dniu 21 bm. w Górnym 
Orłowie w szkole nr 11 (ul. 
Wrocławska 66) — spotkanie
mieszkańców rejonu IX. Radni 
poinformują o realizacji Inwe
stycji, w programie też podob
na jak wyżej informacja MO.

Znów zbliża się zima, 
znów odżyła dawna myśl 
budowy porządnego, oświe
tlonego przejścia. Budowy 
w czynie społecznym. Czy 
tym razem ocknie się drze
miący komitet blokowy i 
podchwyci inicjatywę, czy 
znajdzie się kilku ofiarnych 
społeczników, którzy potra
fią pozyskaj dla niej wszy
stkich okolicznych miesz
kańców? Może zainteresu
je się tą dzielnicą jakiś 
energiczny radny MRN, któ 
ry zdoła wywojować tro
chę materiałów budowla
nych i fachowego kierow
nika robót? Może wresz
cie referat komitetów blo
kowych w Wydziale Orga

nizacyjnym Prezydium MRN 
podsyci nieśmiałe chęci, wy 
ciągnie pomocną dłoń i nie 
da opaść społecznej inicja
tywie, a wszyscy razem 
udowodnią, że chcieć to 
móc.

Może... Jest bowiem taka 
dzielnica, w której może by 
i ludzie zakasali sami ręka
wy, ale muszą mieć pew
ność, że z ich trudu bę
dzie pożytek: zgoda i po
moc miasta, garść cementu, 
fachowy nadzór. Taka to 
już dzielnica. I chyba nie 
ona jedna...

(zbicz)

IS Dniu Nauczyciela sesja MRN w Sopocie
poświęcona oświacie, wychowaniu młodzieży
CHYBA nie jest kwestią 

przypadku to, że dzi
siejsza sesja Miejskiej Ra
dy Narodowej poświęcona 
zagadnieniom oświaty i wy 
chowania młodzieży, odby
wa się właśnie w Dniu Nau 
czyciela. To chyba miły u- 
kłon radnych, skierowany 
do nauczycieli i wychowaw 
ców młodzieży Sopotu...

Warto przy tej okazji przy 
pomnieć kilka faktów: So
pot w roku 1962 uzyskał 
pierwsze w województwie 
miejsce pod względem tzw. 
sprawności nauczania: w
1948 roku przyjęto do pierw 
szych klas 890 dzieci, z któ

Śpiewa
Zofia Janukowicz
Na niedzielnym (17 bm.) 

poranku SPAM wystąpi 
znana śpiewaczka, laureat
ka Międzynarodowego Kon 
kursu Śpiewaczego w Her-

togenbosch w Holandii i 
wielu konkursów krajo
wych Zofia Janukowicz. 
Niebawem artystka udaje 
się na tournee po Związku 
Radzieckim. Koncert odbę
dzie się w Sopocie w sali 
koncertowej Gra,nd Hote
lu, początek o godz. 11. 
Bilety w sopockim „Orbi
sie”, w PWSM i w dniu 
koncertu w kasie przy 
wejściu.

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki, 

„Henryk IV”, g. 15; „Fizycy”, 
g. 19. SOPOT — Kameralny, 
„Skąpiec”, g. 19. GDYNIA — 
Muzyczny, „Swobodny wiatr”, 
g. 19.15.

* * *

GDANSK — Hala Stoczni 
Gdańskiej, Cyrk radziecki, g 
•15 1 1».

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Prze 

minęło z wiatrem”, USA, od 
14 1., g. 10, 15, 19. „Ka
meralne”, „Uczeń diabła”, 
USA, od 12 1., g. 16, 18, 20, 
„Piast”, „Rancho w dolinie” 
USA, Od 16 1., g. 15,30. 17,45 
20. „Drukarz”, „Sprawa Niny 
B.”, NRF, od 18 1„ g. 17, 19. 
„Przyjaźń”, „Po latach”, 
radź., od 12 1., g. 17, 20. „Pa
norama”, „Kryptonim Nek
tar”, gol., od 14 1., g. 15,45
20,15. „Motława”, „Smarku
la”, pol,, od 16 lat, g. 15,30, 
18, 20,15. „Gedania”, „Jak zdo 
być męża", USA, od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Żak”, „Dziewczyna 
% wyspy”, meks., od 16 1., g
16, 18, 20. „Wrzos”, „Pasażer
ka”, poi., od 16 L, g. 16, 18, 
20 „Włókniarz”, nieczynny 
„Zorza”, „Dowcipniś”, fr., 
od 18 1., g. 19; „O chłopie, cc 
okpił śmierć”, cz., od 9 1., g
17. „Kosmos”, „Najmniejszy
buntownik”, USA, od 12 1.,
g. 14, 16; „Nieznajomi z po
ciągu”, USA, od 16 1., g. 18, 
20,15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Na- 
>rawdę wczoraj”, poi., od 14 

g. 16, 18, 20. „Baj
ka”, „Pamiętnik pani Hanki” 
poi., Od 16 1., g. 10, 12,30, 15,
17.30, 20. „Tramwajarz”, „Kró
lewskie dzieci”, NRD, od 14 1., 
g. 16, 18, 20. „Jagienka”,
niecz.

NOWY PORT „1 Maja”,
„Światła na mordercę”, fr., 
Od 16 ]., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Dziew
czyna w hotelu”, USA, od H 
1., g. 15,45, 18. 20,15.

SOPOT „Polonia”, „Telefon 
towarzyski”, USA, od 16 1., g.
15.30, 17,45, 20. „Bałtyk”, „Wio 
czykij”, wł., od 16 l., g. 15,15,
17.30, 19,45.

GDYNIA „Warszawa”, „Mi
lioner bez grosza”, USA, od 
16 1., g. 11,45, 13,30, 15,45, 18
20,15. „Goplana”, „Zabawa na 
sto dwa”, ang., od 12 1. g 
10, 12, 14, 16, 18, 20 „Atlantic”, 
„Kaszmir”, cz., od 12. 1., g. 16 
18; „Człowiek z pierwszego 
stulecia”, cz., od 12 1., g. 20. 
„Fala", „Ostatni fcuns”, poi.,

od 16 1„ g. 16, 18, 20. „Nep- [ solistów węgierskich, 9.20 Fe- 
tun”, „Milczenie”, poi., od ldslieton literacki, 9.30 „Piosen- 
1., g. 18, 20. „Spieniony nurt”, 
węg., od 12 1., g. 16. „Mary
narz”, „Synowie 1 kochanko
wie”, ang., od 16 1., g. 16,45 
19 „Promień”, „Piętnastoletni 
kapitan”, radź., od 12 1., g.
16, 18, 20,15. „Mimoza”, „Dwa
oblicza zemsty”, USA, od 16 1., 
g. 18, 20,15. „Mewa”, „Rozwód 
po włosku”, wł., od 18 1.,
g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, 
żegnanie z bronią”, USA,
18 1., g. 18, 20,15.

PO-
oc!

H AOfO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 16 listopada 1063 r. 
SOBOTA

LOKALNE:
15.00 „Niebieskie żagle”. 

15.20 Muzyka i komunikaty. 
16.05 Muzyka krajów nadbał
tyckich. 16.30 Oficyna księgar
ska. 17.00 Polskie zespoły, poi 
scy soliści. 17.30 Przegląd ak
tualności Wybrzeża. 17.50 Na 
przykładzie papieru. 18.00 Me
lodie naszych słuchaczy. 18.30 
Felieton. 18.35 Koncert życzeń. 
20.00 „Czwarta zmiana”.
OGÓLNOPOLSKIE:

ki minionego lata”, 10.30 Mu 
zyka, 10.40 „Zespół Dziewiąt
ka”, 12.10 Poranek symfonicz
ny, 13.10 „Rzymska sceneria”, 
mel. W. Mtiznera, 13.30 Mo
skwa z melodią i piosenką siu 
chaczom polskim, 14.00 „Na 
telefon — piosenka polska”,
15.00 Dla dzieci „Niech żyje
dziadek Kuamo”, 16.30 Kon
cert chopinowski, 17.15 „Nowe 
nagrania „Studio M2”, 17.30
„Program z dywanikiem”, 
18.45 „W kręgu wiedeńskiego 
walca”, 19.00 Rewia piosenek, 
19.30 „W pogoni za piękną He
leną”, słuchowisko wg ko
medii Wiktora Krylowa, 20.<H> 
Muzyka taneczna, 22.00 Ogól
nopolskie wiadomości sporto
we, 22.30 Do twista, madisona 
i bosa nova zaprasza zespói 
Krzysztofa Sadowskiego, 22.53 
„Radiowy przebój tygodnia”,
23.00 „Ze świata opery”, 23.30 
Melodie na dobranoc.

WBEL.EWB&JA
na dzień 16 listopada 63 r.

SOBOTA
9.00 „Złoto jest wszędzie” 

film fab. prod. USA (od 1. 16) 
17.00 Dziennik TV, 17.05 „1000
lat w ciągu roku”, reportaż 

12.15 U źródeł Olzy, and. | historyczny dla dzieci, 18.10 
słowno - muzyczna. 12.35 Aud. j Wszechnica TV; „Reportaż na 
Radia ONZ. 13.00 Wiązanka życzenie”, 18.40 „Pieśń Lenin-

pri

melodii hiszpańskich. 13.10 
Kultura pilnie poszukiwana. 
13.45 „Alfabet polskiej piosen
ki”. 14.05 Fragmenty z cyklu 
„Obrazy Londynu”. 14.30 „Na
sze sprawy zawodowe”. 14.45 
„Błękitna sztafeta”. 15.30 „Wol 
ne popołudnie”. 18.50 Felieton 
Marcelego Jorsta. 19.30 „Ma
tysiakowie”. 21.40 Gra zespół 
Jerzego Miliana. 22.00 Radio- 
Kabaret „Trzy po trzy”. 23.00—
2.00 Muzyka taneczna.

w dniu 17 listopada 1963 r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
7.50 Koncert poranny, 8.10 — 

„Spośród stu z nieba”, 10.00 Roz 
mowy. ;o wychowaniu, 10.13 
Kwadrans polskich piosenek
11.00 Niedzielne przedpołudnie 
11.25 Notatnik kulturalny Wy
brzeża, 15.50 „Imiona ulic” — 
felieton, 16.00 Komunikat gier 
liczbowych, 16.02 Odcinek II 
powieści radiowej „Numer 
322” Mirosławy Walickiej, 
20.30 Perły muzyki rozrywko
wej, 21.25-Z boisk i stadionów, 
22.29 Niedziela w Szczecinie.
OGÓLNOPOLSKIE:

6.03 Muzyka poranna, 8.35 
„Radiaproblemy", 8.50 Koncert

gradu”, film prod, radź., 19.30 
„Wieczorne rozmowy* 19.50
„Dobranoc”, 20.00 Dziennik
TV, . 20.30 „Lubicie muzykę 
lekką”, filmowy progr. roz
rywkowy, 21.20 Dziennik TV, 
21.30 „Złoto jest wszędzie”,
film fab. prod. USA.

na dzień 17 listopada 63 r.
NIEDZIELA

9.00 Występ zespołów dziecię 
cych z Moskwy, 10.00 TV kurs 
rolniczy, 12.45 Sprawozdanie 
sportowe z międzypaństwowe
go meczu hokejowego ZSRR 
— Kanada, 15.20 Niedzielna
biesiada, 16,05 Film z serii 
„Przygody dziwnego psa
Huckleberry”, 16.35 „Dla każ
dego coś miłego” progr. dla 
dzieci, 17.20 Teatr humoreski. 
„Odludki i poeta” Al. Fredry, 
18.00 „Sonety miłosne”, progr. 
muzyczny, 18.35 Spotkanie z 
poetą A. Międzyrzeckim, 18.55 
„Film radziecki”, teleturniej, 
19.50 „Dobranoc”, 20.00 Dzien
nik TV, 20.30 Kwadrans 
c-enzenta, 20.45 „O życie dziec
ka”, film fab. prod, ang 
21.55 Niedziela aportowa.

rych 635 w przepisowym 7- 
letnim okresie ukończyło 
siódme klasy. Stanowi to 71 
procent, podczas gdy prze
ciętna wojewódzka wynosi 
58 proc. W tym roku szko
ły podstawowe ukończyło 
637 uczniów, co stanowi 75.8 
proc. zapisanych do klas 
pierwszych w roku 1949.

W Sopocie nie notuje się 
przypadków nie uczęszcza
nia do szkół dzieci objętych 
obowiązkiem nauczania (o- 
czywiście — poza przypadka 
mi w pełni uzasadnionymi).

Na 48 nauczycieli szkół 
średnich — 37 posiada peł
ne wyższe wykształcenie, po 
zostałych 11 osób — ma 
pierwszy stonień studiów 
wyższych (z czego 5 zdoby
wa II stopień).

Szkoły podstawowe zatrud 
niają 193 nauczycieli, z cze
go: średnie pedagogiczne
wykształcenie posiada 122, 
pełne wyższe — 27, wyższe 
I stopnia — 15, tzw. pół- 
wyższe (Studium Nauczyciel 
skie, WKN) — 72 osoby.

Godną podkreślenia jest 
bardzo dobra współpraca 
nauczycieli i komitetów ro
dzicielskich. Niemal we 
wszystkich sprawozdaniach 
kierownictw szkół podkre
śla się, że osiągane wyniki 
nauki i wychowanie są w 
dużym stopniu zasługą sa
mych rodziców aktywnie 
pracujących w komitetach 
i trójkach klasowych.

Oczywiście nie sposób nie 
wspomnieć tu o działalnoś
ci Miejskiego Społecznego 
Komitetu Budowy Szkół Ty 
siąclecia: od stycznia 1959 
roku d0 chwili obecnej na 
jego koncie znalazło się 7 
min 168,5 tys. zł. Co roku 
plany zbiórki na ten fun
dusz były systematycznie 
przekraczane. Zasługa to 
nauczycieli, rodziców, mło
dzieży, społeczeństwa mia
sta... Budująca się przy ul. 
Bocznej sopocka Tysiąclat
ka będzie chyba najlepszym 
pomnikiem ofiarności miesz 
kańców miasta.

Nie można w jednym ar
tykule omówić obszernie za 
gadnienia, stanowiącego te-

Dziś i jutro
DZIŚ: o godz. 17 w Audyto

rium Max. PG dla młodzieży 
odbędzie się odczyt dr Bruno
na Piekary pt. „Drgania i fale. 
Ruch harmoniczny — proste i 
krzywe Lissajous”.

...o godz. 17 w gmachu są
dów przy ul. Świerczewskiego 
w Gdańsku (sala 336 III p.) 
prof. Uniwersytetu Warszaw
skiego dr Stefan Kalinowski 
mówić będzie na temat roii 
i zadań biegłych w procesie 
karnym i cywilnym. Po od
czycie dyskusja. Organizator 
odczytu — Zrzeszenie Prawni
ków Polskich.

...o godz. 23.30 w „Żaku” — 
„Jam-session”, z udziałem kwin 
tetu Krzysztofa Komedy i 
muzyków Wybrzeża.

JUTRO: i* bm. o godz. 17
w czytelni WiMBP przy ul. 
Długiej w Gdańsku odczyt mgr 
Kochanowskiej pt. „Kwiaty 
dla nauczyciela”. Recytuje Ki
ra Peplowska. Wstęp wolny.

...o godz. 12.30 w Teatrzyku 
„Bemol” (Gdańsk, ul. Garn
carska 18) nowe nagrania mu
zyki Szymanowskiego w inter
pretacji polskich solistów 1 
zespołów symfonicznych.

...o godż. 18 w „Żaku” w 
sali teatralnej impreza pt. 
„Bawmy się razem”. W pro
gramie: turniej młodych pio
senkarek, „zgaduj - zgadula”, 
„z paletą na ty”, tańce itp. 
Gra zespół młodzieżowy „Pię
ciolinie”.

Ostatni dzień 
szczepień
Przypominamy opieszałym ro

dzicom, że dzisiaj w sobotę 
16 bm. mija termin szczepie
nia dzieci przeciw chorobie 
Heine-Medina. Nić zwlekajcie!

---- •-----

Imię podobne 
- płeć inna

Przysłowiowy chochlik dru
karski przeszedł sam Siebie: 
we wczorajszym sprawozdaniu 
z ogólnokrajowej narady w 
Gdańsku, zatytułowanym „Pra
worządność — to znajomość i 
przestrzeganie prawa pracy” 
zmienił nazwisko (a tym sa
mym i pleć) starszego inspek
tora ochrony pracy przy 
WKZZ w Gdańsku — Pana 
Krystyna Grabowskiego.

Pisaliśmy mianowicie o Kry
stynie Grabowskiej, co było 
oczywiście tym błędem, za 
którego popełnienie przepra
szamy zarówno inspektora 
Grabowskiego Jak i czytelni- 

ików.

mat dzisiejszej sesji. Czyni
my to więc w skrócie, sy
gnalizując tylko pewne spra 
wy, świadczące o tym, że 
sopockie nauczycielstwo po 
siada na swym koncie osiąg 
nięcia godne popularyzacji 
i upowszechnienia.

Do podziękowań za Ich 
pracę dołączamy również 
z okazji Dnia Nauczycie
la życzenia wszelkiej po
myślności i osiągnięcia 
jeszcze lepszych wyników 
w trudnej, ale jakże pięk 
nej pracy pedagogicznej.

(E. K.)

W listopadowy dzień...

Fot. Langda

Prawo nadziei i przekonania
Pokój ma 23 rrt kw. i pra

cuje w nim 13 osób. Pracu
je...? Dusi się, potyka, prze
szkadza sobie wzajemnie. Wi
zyta interesanta przyjmowana 
jest jako klęska żywiołowa- 
jak „ubić” go w pokoju?

Na korytarzu stoją szafy 
wyładowane aktami, bo w po
kojach nie ma na nie miejsca. 
Uchwała Rady Ministrów z 
24. V. 52 r. przewiduje 4 m 
kw. powierzchni na jednego 
pracownika — tutaj przypada 
zaledwie 1,4 m. Tutaj, tzn, 
gdzie? Przedsiębiorstwo mieści 
się w 5 różnych siedzibach 
rozrzuconych po całym Gdań
sku. Duże przedsiębiorstwo, 
mające swoje filie handlowe 
i usługowe w każdym powia
towym, a nawet mniejszym 
mieście naszego województwa.

Wiadomo, że w Gdańsku nie 
łatwo o lokal biurowy otzy 
przemysłowy. Wiadomo, że o 
każde takie pomieszczenie sta 
ra się kilka instytucji i przed 
siębiorstw. I wiadomo rów
nież, że odpowiednia komórka 
Prezydium MRN ma ogrom
nie trudne zadanie w przy
dzielaniu lokali. Bo i czyru 
ma się kierować w swych de
cyzjach?

Właśnie, czym?
Zakłady Usług Radiotech 

nicznych i Telewizyjnych 
— bo o nich to mowa — 
od 2 lat stajają się o przy 
dział lokalu biurowego 
zwolnionego ostatnio prze2 
jedno z przedsiębiorstw 
handlowych. I nie to wy
daje się dziwne, iż ZURiT 
go nie otrzymał. Być może 
inny kandydat miał jeszcze 
gorsze warunki, a tym sa
mym większe sza.nse na 
jego otirzymanie. Być mo
że... Tego jednak nikt nie 
wie.

Na 8 wysłanych do Pre
zydium próśb i umotywowa
nych podań, ZURiT otrzy
mał jedynie zapewnienie, że 
jego wnioski zostaną rozpa
trzone PÓŹNIEJ, bo na ra
zie dotychczasowy użytkow
nik lokalu i tak się jeszcze 
nie wyprowadził...
Zakłady Usług Radio

technicznych i Telewizyj
nych czekały więc na 
„później”, czekały na opróż 
nienie lokalu. W ustne]

rozmowie z gospodarzem 
miasta zdobyły obietnicę, 
że ostateczna decyzja 
przydziału lokalu zapadnie 
po wizji lokalnej i zbada
niu warunków pracy wszy 
stkich ubiegających się o 
lokal, że dokładne i wszech 
stronne zorientowanie się 
w potrzebach każdego z 
nich będzie miało na de
cyzję wpływ zasadniczy, 
że — słowem — pomiesz
czenie otrzyma najbar
dziej potrzebujący.

Rzeczywistość okazała się 
Inna. Wydział Spraw Lokalo
wych Prezydium MRN po pro
stu decyzją z 14. X. br. odmó
wił Zakładom Usług przydzia 
łu pomieszczeń biurowych. 
Widocznie sam wie najlepiej 
komu go oddać. To nie ironia 
— to głębokie przeświadcze
nie, że odpowiednia komórka 
Prez. MRN najlepiej zoriento
wana jest w sytuacji i wie co 
robi. Ostatecznie do tego jest 
powołana.

Dlaczego jednak tego głę 
bokiego przeświadczenia 
nie zaszczepiono wszystkim 
ubiegającym się o lokaj? 
Dlaczego w gronie samych 
zainteresowanych nie prze

Sesja DRN
Gdańsk -Portowa

21 bm. o godz. 9 w świe
tlicy DZBM w Nowym 
Porcie (ul. Starowiślańska 
3) rozpocznie się sesja DRN 
Gdańsk-Portowa. Na po
rządku obrad m. innymi 
sprawozdanie komisji o- 
światy i kultury oraz ko
misji zdrowia i opieki spo
łecznej, oraz sprawozdanie 
z wykonania uchwał rady.

0 tym warto wiedzieć
W KLUBIE TPPR

...W Gdańsku przy ul. Dłu
giej 35 codziennie do 12 grud
nia zwiedzać można ciekawą 
wystawę prac malarskich An
drzeja Klimaja. Wystawa czyn
na w godz. od 11 do 22.
GDYŃSKI „WANOGA”

...zaprasza na wycieczkę pie
szą, która odbędzie się 17 bm. 
na trasie Rumia — Szmelta — 
Stara Piła — Łężyce — Demp- 
towo — Chylonia, Wyjazd z 
Gdyni pociągiem elektrycznym 
o godz. 9.44 — powrót o go
dzinie 15.

Niedziela
w Muzeum Pomorskim
W niedzielę w Muzeum Po

morskim o godz. li odczyt z 
cyklu „Najsławniejsze dzieła 
sztuki światowej” poświęcony 
malarstwu staroruskiemu, a 
głównie ikonom pochodzącym 
z XIII — XV w. Prelegent — 
mgr Maria Dzwoniarkówna. Po 
odczycie filmy: „Arcydzieła
sztuki chińskiej”, „Prekolum
bijska sztuka meksykańska” i 
„Zabytki kultury Urartu” 
Wstęp na odczyt i filmy dla 
zwiedzających muzeum — bez
płatny.

Zażegnać
niebezpieczeństwo!
Trzeba to zrobić jak naj

szybciej, zanim nastąpią wy 
padki tragiczne. Do tej po
ry — na szczęście — koń
czyło się na strachu i na 
przeziębieniu.

Rzecz idzie o umocniony 
i nie ogrodzony brzeg rze
ki Radunii na zapleczu do
mu przy ul. Jedności Robot 
niczej 60-62 w Orunii.

Od dwóch lat mieszkań
cy bezskutecznie zabiegają 
o zabezpieczenie niewielkie 
go, bo 15-metrowego odcin 
ka Raduni. Dzieci bawiące 
się tam na podwórzu już 
niejednokrotnie wpadały do 
ivody. Kilka razy zdarzyło 
się to dorosłym, w więk
szości starszym kobietom. 
Dwuletnia córeczka jednego 
z mieszkańców tego domu 
w pogoni za piłką już dwu
krotnie osunęła się z nie
zabezpieczonego brzegu' do 
rzeki. Takich wypadków na 
liczyć można kilkadziesiąt.

Interwencja ADM nr 7 w 
Wydziale Dróg i Mostów 
Prezydium MRN w Gdań
sku, jak dotychczas pozo
staje bez echa. Do tej pory 
zainteresowany wydział na
wet nie odpowiedział na pis 
mo ADM nr 7 wysłane 10 
lipca 1962 r.

Mieszkańcy tego bloku 
chcieli sami zrobić parkan, 
Niestety, w tej chwili głębo 
ko podmyte przez wodę brze 
gi wymagają omurowania. 
Częste, przymusowe kąpiele 
w rzece są skutkiem nie 
tylko braku parkanu, lecz 
także stale osuwającego się 
brzegu.

A więc przypominamy 
prośbę mieszkańców Oruni: 
zażegnać niebezpieczeiistwo 
zanim nie będzie za późno. 

i (h).
-------•-------

Uwaga, renciści!
Członkowie Związku Emery

tów, Rencistów i Inwalidów 
w Gdyni, którzy pracowali w 
Służbie Zdrowia proszeni Sj) 
o zgłoszenie w sprawach oso
bistych do biura Związku 
(Skwęr Kościuszki — barak).

prowadzono kontroli wa
runków pracy poszczegól
nych ubiegających się o 
pomieszczenia zakładów? 
Dlaczego zrezygnowano 2 
jawnej, a zapowiedzianej 
wizji lokalnej, która prze
prowadzona wspólnie przez 
wszystkich nosiłaby wszel
kie cechy kontroli społecz
nej i zamknęła usta ewen
tualnym oponentom? Dzi
siaj twierdzą oni, że 
wówczas decyzja musiała 
by być inna...

Zakłady Usług Radiotech 
nicznych i Telewizyjnych 
wykazują ogromną dyna
mikę rozwojową. Dyrekcja 
widzi to i wyciąga wnio
ski. Zdobyła już kredyty 
ną nową siedzibę. Doku
mentacja jest w opracowa 
niu, budowa rozpocznie się 
w II kwartale 64 r. Za 2 
lata ZURiT będzie miał 
własny budynek, za 2 ląta 
opuści każdy przydzielony 
mu lokal. Za 2 lata...

Jeszcze nie jest za póź
no. Od decyzji Wydziału 
Spraw Lokalowych o od
mowie przyznania lokąlu, 
ZURiT złożył odwołanie w 
Wojewódzkiej Komisji Lo
kalowej. Nie mamy prawa 
sądzić, że ZURiT-owi i 
tylko ZURiT-owi należy 
się lokal. Nie mamy nawet 
prawa sugerowąć, by Wo-* 
jewódzka Komisja Lokalo
wa jemu go przydzieliła. 
Mamy jednak chyba pra
wo domagać się jawnego 
działania i rzeczowej kon
troli potrzeb. I mamy rów 
nież prawo wyrazić na
dzieję, że jakakolwiek za
padnie decyzja WKL — bę 
dzie to decyzja podjęta na 
podstawie wizji lokalnej w 
terenie. Na podstawie po* 
równań szans i potrzeb — 
obecnych i tych przysz
łych, wynikających z roz
woju. Mamy prawo, ą na
wet i obowiązek wyrazić 
nadzieję i przekonanie, że 
decyzja WKL podjęta zo
stanie po spełnieniu da
nych ZURiT-owi obietnic i 
bezstronnym zbadaniu wa
runków wszystkich kandy
datów. Dopiero taka decy
zja — bez względu na swo 
ją treść — będzie obiek
tywna i słuszna.

I jeszcze jedno: przez ni
kogo nie kwestionowana.

(zbicz)
---- $-----

Strzeżcie się 
chuligani!
Komitet Osiedlowy nr 70 

we Wrzeszczu ostro zabrał 
się do miejscowych chuli
ganów, a także wałęsają
cej się w godzinach wie
czornych młodzieży. W o- 
statnich dniach w czasie 
zebrania komitetu powoła
no specjalną ekipę ludzi, 
którzy będą patrolowali 
ulice swego rejonu. Patrole 
w towarzystwie funkcjo
nariuszy MO będą obcho
dziły rejon przede wszyst
kim po zapadnięciu zmierz 
chu. Największy zaś „atak” 
na ewentualnych chuliga
nów, pijaków, no I nieste
ty bez celu wałęsających 
się młodocianych przewi
dziany jest między godz. 
20 a 24. Przy sposobności 
zwracamy uwagę rodzi
ców7, by baczniej obserwo
wali swoje pociechy i pa
miętali, że po godz. 20 
młodzieży szkolnej i nie- 
nełnoletniej nie Wolno prze 
bywać na ulicy. (Jar)
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